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„Gdańsk był i pozostanie polski**

Żywiołowa manifestacja 
Gdyni

przeciwko gwałtom narodowo-socjaOist. w Gdańsku
Słusznie wiele osób określiło wczo­

rajszą niedzielę jako dzień solidarności 
Wielkiej Gdyni — najmłodsze miasto 
polskie nietylko zademonstrowało prze­
ciwko gwałtom i anty-polskim prowoka­
cjom Gdańska, ale ponadto wspaniale 
zamanifestowało swą zwartość i jedno­
myślność jeśli chodzi o istotne sprawy 
Polski. Robotnik wraz ze swym praco­
dawcą, uczeń ze swym nauczycielem, 
urzędnik ze swym przełożonym, wszyscy 
zgodnie obok siebie manifestowali na 
rzecz polskiego Gdańska.

Do godz. 10 na obszernym placu 
Grunwaldzkim, udekorowanym pań­
stwowymi sztandarami, zebrało się oko­
ło 20 tysięcy osób. Przybyły wszystkie 
stowarzyszenia, organizacje, reprezentu­
jące wszystkie odcienia polityczne — 
przymaszerowali karnie czwórkami ze 
sztandarami i orkiestrą na czele robot­
nicy zrzeszeni w Związku Związków Za­
wodowych (Z. Z. Z.), w związkach klaso­
wych, w Zjednoczeniu Zawodowym Pol­
skim.

Przybyli wszyscy, którzy — jak to 
podkreślił później jeden z mówców — le­
gitymowali się przynależnością do Na­
rodu Polskiego.

Wiec zagaił prezes Związku Legio­
nistów w Gdyni Jabłonowski, który 
z kolei oddał głos księdzu katechecie Jó­
zefowi Szatkowskiemu, reprezentujące­
mu Polski Związek Zachodni. Mówca 
w bal-dzo stanowczych słowach stwier­
dził, że pobłażliwość Polaków dla wy­
bryków karzełka gdańskiego jest na wy­
czerpaniu. że musimy zażądać ostatecz­
nego uregulowania stosunku między 
Polską a Gdańskiem.

Po tym przemówieniu orkiestra P. P. 
S. zagrała hymn państwowy.

Jeszcze mocniej przedstawił sprawę 
gdańską następny mówca, reprezentant 
P P. S. Rusinek. Wołał on m. in.: „Albo 
Gdańsk pozostanie Wolnym Miastem, 
albo też stanie się morską stolicą Pomo­
rza, Wobec zbliżającego się Święta Na­
rodowego i uroczystości wręczenia bu­
ławy marszałkowskiej gen. Rydzowi- 
Smigłemu, możemy nowemu Marszałko­
wi Polski zrobić prezent z Gdańska**.

— Każdy z nas tu obecnych ma roz­
maite legitymacje organizacyjne i przy­
należności partyjnej, ale wszyscy razem 
mamy jedną, wspólną książeczkę przy­
należności do Polski — zakończył swo­
je przemówienie Rusinek.

Przemówienie to, jak zresztą i wszyst­
kie inne, było często przerywane okla­
skami oraz okrzykami.

Głos zabierali jeszcze p. Morawski 
r Z. Z. Z. i p. Doliński z Z. Z. P., po czym 
cala 20-tysięczna rzesza odśpiewała „Ro­
tę".

Po przemówieniach tłum kamie 
bósemkarni" przemaszerował przez ul. 
świętojańską przed Komisariat Rządu. 
W pochodzie niesiono transparenty z na­
pisami: „S t o i m y na straży 
Konstytucji Wolnego M i a- 
' i a Gdańs ka“ • „B r o n i m y 

Traktat uwWersalskieg o“; 
„Odpowiedzmy siłą na te- 
ror i łamanie praw Pol­
ski w Gdańsk u"; „Żądamy 
wyrzucenia prowokatorów 
berlińskich z Gdańska"; 
„Nie oddamy Gdańska" itp.

Do zebranego przed Korni-ariatem 
Rządu 20-tysięcznego tłumu pierwszy 
przemówił z balkonu Komisariatu pre­
zes Jabłonowski.

W mocnym swym przemówieniu pre­
zes Jabłonowski scharakteryzował sto­
sunki w Gdańsku na tle ostatnich prze­
śladowań Polaków i znęcania się nad 
bezbronnymi kobietami i dziećmi pol­
skimi. 32-milionowy naród polski cią­
głych tych prowokacyj, stojących na

Zajścia w Schoeneberg musza być wyjaśnione
Komisarz Generalny R. P. z całym nia uprawnień Polski i Polaków w Gdań- 

naciskiem powrócił w czasie sobotniej sku nie może być, jak dotąd, uznana ani 
interwencji w Senacie do sprawy zajść za wyjaśnioną ani za zamkniętą. (PAT.) 
w Schoenebergu, która z punktu widzę-

Rząd polski nie uznaje 
rozporządzenia Senatu gdańskiego
W sobotę Komisarz Generalny w 

Gdańsku Minister Papee interweniował 
z polecenia Rzędu R. P. w Senacie w 
sprawie nowego rozporządzenia Senatu 
o pośrednictwie pracy, które ze szkodą 
organizacji i pracobiorców polskich kon-w*a piauuuiuiLuw poibKicii Kon- । uregulowane tyłki 
centruje całe pośrednictwo pracy w rę- I z Rządem Polskim.

(zerwono-zlote chorągwie w stolicy Hiszpanii

Powstańcy 
wkroczyli do Madrytu!

Paryż, 8. 11. (PAT). Radiostacja w 
Avila, gdzie znajduje się główne do­
wództwo wojsk powstańczych, operują­
cych w okolicach Madrytu, komunikuje 
oficjalnie o godz. 14 że wojska powstań­
cze wkroczyły do stolicy po zdobyciu 
dwóch mostów na rzece Manzanares 
znajdujących się na drogach, prowadzą­
cych do Madrytu z Talavera i Aran- 
juezu.

Sewilla, 8. 11. (PAT.) Radiostacja po­
wstańcza opublikowała do godz. 18,30 
komunikat o przebiegu walk w poszcze­
gólnych dzielnicach Madrytu. Akcja 
wczorajsza była utrudniona na skutek 
gwałtownej ulewy, która przeszkadzała 
w użyciu lotnictwa i czołgów. Oddział 
pułk. Caslejon zajął uniwersytecką 
dzielnicę Gasa de Campo. zadaiar mili­
cji rządowej ciężki, straty oraz‘ bio,.ąc 
poważna zdobycz m. ią. trzy noW6 czo{. 

przeszkodzie zbliżaniu polsko-niemiec­
kiemu, tolerować nie będzie. Na gwałty 
nieobliczalnych elementów narodowo- 
socjalistycznych w Gdańsku odpowie­
dzieć musimy represjami wobec Niem­
ców na Pomorzu. Domagamy się wyku­

Rezolucja
Dnia 8-go listopada 1936 r. mieszkań­

cy Wielkiej Gdyni i okolic, bez różnic 
przekonań i warstw, doprowadzeni do 
ostateczności w swoim poczuciu naro­
dowym, na widok ciągłych gwałtów i 
nadużyć partii narodowo-socjalistycznej 
w Gdańsku, zebrali się na wiecu w licz­
bie kilkunastu tysięcy, a pomni zagrożo- 

kach Landesarbeitsamtu.
Komisarz Generalny oświadczył, że 

Rząd Polski nie może uznać tego rozpo­
rządzenia, gdyż reguluje ono jedno­
stronnie uprawnienia, które mogą być 
uregulowane tylko w porozumieniu 

Krwawe walki na ulicach
gi sowieckie. Oddział pułk Ascensio ob­
sadził most na drodze prowadzącej z Ma­
drytu do Estramadury, oddział pułk. 
Barrona most od strony Segowii, od­
dział pułk. Telia most od strony Toledo, 
zaś oddział pułk. Monasterio osłaniając 
prawe skrzydło obsadzi] szosę Madryt— 
Walencja, zatrzymując uciekinierów.

Gen. Franco po raz ostatni wezwał 
za pomocą ulotek milicję rządową do

Rząd uciekł do Walencji
••Komitet Obrony11 nie ma już co bronić

Paryż, 8. 11. (PAT). Havas donosi z Ma­
drytu: RZĄD MADRYCKI WYJECHAŁ DO 
WALENCJI, 
gację. która 
obrony 
dowal całą

pozostawiając w stolicy dele- 
nosi nazwę „Komitetu 
Madryt u“. Komitet oora- 
noc z soboty, na niedzielę.

o brzgtewkl

TOLEDO
U gdy* jodynlG to
I' ostrza zadowoliły

pienia własności niemieckiej na Wy­
brzeżu i spolszczenia placówek gospo­
darczych w Gdyni.

Następnie mjr. Ruszczyć odczytał na­
stępującą rezolucję, którą z entuzjaz­
mem przyjęto: 

nej ostatnimi gwałtami misji pokojowe) 
Wielkiego Marszałka, żądają stanowcze­
go wystąpienia Rządu polskiego, celem 
przywrócenia pogwałconych praw Rze­
czypospolitej Polskiej w Gdańsku.

żądamy ukarania i odwołania win­
nych ekscesów partyjnych prowokato­
rów depczących konstytucję Wolnego 
Miasta.

Zapowiadamy, że na gwałty odpowia­
dać będziemy gwałtami.

Zapowiadamy, że z powodu zagroże­
nia ziem pomorskich ze strony fanaty­
ków partyjnych narodowo-socjalltycz- 
nych, rozpoczniemy stanowczo mocną 1 
bezwzględną walkę z niemczyzną na 
ziemi pomorkiej.

Żądamy natychmiatowego wywłasz­
czenia rolników Niemców, którzy są 
agentami narodowych socjalistów gdań­
skich i zagrażają naszemu Pomorzu 1 
naszej Gdyni, a na tych terenach żąda­
my osadzenia patriotycznego i wegetu­
jącego w ciężkich warunkach polskiego 
świata pracy.

Uchwaloną rezolucję wręczono komi­
sarzowi Rządu Sokołowi.

miasta
złożenia broni oraz uprzedził ludność 
Madrytu, że stolica będzie traktowana 
jako objekt działań wojennych. Gen. 
Franco polecił kobietom, dzieciom, star­
com i cudzoziemcom, aby schronili 
się zdała od strategicznych punktów 
miasta, obiecując, że wojska powstańcze 
będą w miarę możności oszczędzały szpi­
tale 1 siedziby placówek dyplomatyęz- 
nych.

Uchwalono wydać odezwę do mieszkańców,, 
nawołującą do walki l. powstańcami.

Na placach w Madrycie stoi artyleria, 
która ostrzeliwuje przedmieścia. Światła 

I uliczne zredukowano do minimum. Sklapy 
są zamknięta.

i
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Święto Niepodległości
rozpocznie tie od złożenia hołdu Hanz. Piłiudikiemu

(x) Warszawa, 8. 11. (Tel. wł.) Dnia 11 
listopada bezpośrednio przed rozpoczę­
ciem defilady w Warszawie, oddadzą 
hołd pamięci Pierwszego Marszałka Pol­
ski Józefa Piłsudskiego przed pałacem 
Belwederskim 1 złożę wieńce na stop­
niach pałacu: Pan Prezydent Rzeczypo­
spolitej, Wódz Naczelny gen. Śmigły- 
Rydz, p. premier Sławoj-Składkowski w 
imieniu Rzędu, p. marszałek Senatu i p. 
marszałek Sejmu.

Akt złożenia hołdu rozpocznie się o 
godz. 11,45. Wymienieni dostojnicy po 
nabożeństwie w katedrze św. Jana odja- 
dę sprzed katedry wprost do Belwederu, 
skąd po złożeniu hołdu, udadzą się sa­
mochodami na plac na Rozdrożu, po 
czym o godz. 12 rozpocznie się defilada.

Uroczystość ta zastąpi w r. b. dorocz­
ne wieczorne składanie hołdu na dzie­
dzińcu belwederskim w przeddzień ob­
chodu Święta Niepodległości.

W dniach 1# 1 11 listopada r. b. wy­
głoszone zostanę przez radio uroczyste 

Min. Beck w Londynie
Przywitanie w Doover Na dworcu Victoria w Londynie

Londyn, 8. 11. (PAT.) Statek wlozę- 
cy min. Becka do Anglii przybył do Doo­
ver o godz. 13 m. 13. Na przystani ocze­
kiwali ministra mjr. Crancshav z proto­
kółu dyplomatycznego, który powitał 
Ministra Spraw Zagranicznych Polski i 
jego małżonkę w imieniu rzędu brytyj­
skiego, oraz pierwszy sekretarz ambasa­
dy R. P. p. Roman Michałowski. Podróż 
z Doover do Londynu odbyli goście pol­
scy w specjalnie zarezerwowanym dla
nich wagonie restauracyjno-salonowym, 
w którym spożyto śniadanie.

Londyn, 8. 11. (PAT.) Na dworcu 
Victoria w Londynie, dokęd pociąg za­
jechał o godz. 15,45 zebrali się w oczeki­
waniu na przyjazd min. Becka brytyj­
ski minister spraw zagr. Antoni Eden, 
któremu towarzyszył przydzielony do 
osoby min. Becka na czas jego pobytu 
w Londynie p. Hankey z Foreign Office, 
ambasador R. P. Raczyński z małżonkę 
oraz członkami ambasady, przedstawi­
ciele kolonii polskiej, urzędnicy placó­
wek polskich w Londynie, reprezentanci 
prasy i fotografowie.

Min. Eden powitał wychodzącego 
z wagonu min. Becka serdecznym uści­
skiem dłoni, po czym przywitał się z p. 
Jadwigę Beckowę. Ambasador Raczyń­
ski powitał polskiego Ministra Spraw 
Zagr. w imieniu ambasady i kolonii pol­
skiej.

Po przedstawieniu delegatów Polonii 
londyńskiej goście polscy odjechali do 
zarezerwowanych apartamentów w spe­
cjalnych samochodach, oddanych do dy­
spozycji przybyłych przez rząd brytyj­
ski i ozdobionych chorągiewkami o bar­
wach polskich.

Min. Beck z małżonkę i towarzyszą­
cymi mu osobami zamieszkali jako go-

Habsburgowie ante portas 
Austrie w przede dr.hi restauracji monarchii

Paryż, 8. 11. (PAT). „Tntrasigeant" no­
tuje w sensacyjnej formie pogłoski jakoby 
Austria miała stać obecnie w przededniu 
restauracji Habsburgów.

Korespondent rzymski „Intransigeant". 
donosząc o wyjeżdzle min. Ciano do Wie- 
dnia, podkreśla, iż w czasie konferencji 
wlosko-austriacko-węgiersklej w Wiedniu 
zapaść mają decyzje o dużej doniosłości 
dla ustroju austriackiego. W szczególności 
omówiona będzie sprawa restauracji Habs­
burgów, do której Niemcy na skutek rad 
von Papena odnosić się mają obecnie przy­
chylnie, gdyż arcyksiążę Otto po wstąpię, 
niu na tr<>n miałby uroczyście oświadczyć, 
iż uważa się za księcia niemieckiego.

Wywody „Intrasigeant" są wyrazem za­
niepokojenia prasy paryskiej sytuacją w 
hasanie naddunajskim. Niektóre dzienniki 

przemówienia ku czci Marszalka Piłsud­
skiego.

W zwięzku z tym Wydział Wykonaw­
czy Naczelnego Komitetu Uczczenia Pa­
mięci Marszałka Piłsudskiego polecił 
komitetom wojewódzkim, aby umożliwi­

Order „Orta Białego” 
dla Naczelnego Wodza gen. Śmigłego-Rydza

(x) Warszawa, 8. 11. (Tel. wł.) Dowia­
dujemy się, że w dniu Święta Niepodle­
głości 11 listopada, Generalny Inspektor 
Sił Zbrojnych gen. Śmigly-Rydz odzna­
czony zostanie przez P. Prezydenta Rze­
czypospolitej Orderem „Orła Białego".

Order Orła Białego, jak wiadomo, 
posiada jednę tylko klasę, a mianowi­
cie: wielką wstęgę, i nadawany jest mo­
narchom, głowom państw i najwyższym 
osobistościom w państwie.

Jak zwykle, dorocznym zwyczajem, 

ście rzędu Jego Królewskiej Mości w ho­
telu Claridge.

Londyn, 8. 11.. (PAT.) W godzinach 
popołudniowych min. Beck w towarzy­
stwie pierwszego sekretarza ambasady 
R. P. Michałowskiego udał się samocho­
dem do Buckingham Palace i wpisał się 
do oficjalnej księgi gości króla Edwar­
da, następnie zaś udał się do pałacu 
księcia Jorku, gdzie wpisał się do księgi

Rezerwa radzi
Zjazd Zw. Rezerwistów i Rodziny Rezerwistów 

w Warszawie
Warszawa, 8. 11. (PAT). Dziś odbył się 

w Warszawie zjazd delegatów Związku Re­
zerwistów i Rodziny Rezerwistów całej 
Polski.

Zjazd rozpoczął eię uroczystym nabożeń­
stwem, które odprawił w kościele garnizo­
nowym przy ul. Długiej ks. dziekan Mauers- 
berger. Na nabożeństwie obecni byli: przed­
stawiciele wdiadz państwowych i samorzą­
dowych, a świątynię wypełnili' delegaci 
Związku Rez., delegatki R. R. w hćzbie ok. 
1500 osób.

Przed świątynią ustawiły się bataliony 
Związku Rezerwistów ze sztandarami.

Po nabożeństwie uroczystości zjazdowe 
rozpoczęły się o godz. 10,30 w sali rady 
miejskiej. Na otwarcie zjazdu przybyli 
członkowie Rządu z pansm Ministrem Spr. 
Wojskowych gen. dywizji T. Kasprzyckim 
na czele, przedstawiciele Senatu, Sejmu, 
władz państwowych i samorządowych, oraz 
uczestnicy zjazdu.

Po odegraniu hymnu narodowego przez 
orkiestrę Z. R. zjazd zagaił prezes zarządu 

wyrażają obawę, by, korzystając z sytuacji, 
wytworzonej przez ostatnią mowę Mussoli- 
niego, Węgry nie wypowiedziały traktatu w 
Trianon.

Wedle komunikatu Havasa, francuskie 
czynniki miarodajne nie otrzymały potwier­
dzenia powyższych pogłosek. Stanowisko 
Francji w wypadku restauracji Habsbur­
gów będzie uzależnione od stanowiska bez­
pośrednio zainteresowanych państw Małej 
Ententy.

Czy Otto zaręczył się 
z c6rkq Wiktora Emanuela
Rzym, 8. 11. (PAT). Wiadomość, poda­

na przez prasę francuską o zaręczynach 
najmłodszej córki króla Wiktora Emanuela. 
III księżniczki Marii Sabaudzkiej z arcy- 
księciem Ottonem Habsburgiem, nie została 
potwierdzoną przez sfery miarodajna. 

ły szkołom, instytucjom, organizacjom, 
fabrykom i najszerszym masom społe­
czeństwa wysłuchania tych przemó­
wień w lokalach zamkniętych oraz w 
granicach możliwości, za pośrednictwem 
megafonów w miejscach publicznych.

w dniu 11 listopada nadawane sę odzna­
czenia polskie osobom zasłużonym.

W r. b., jak się dowiadujemy, zosta­
nę nadane odznaczenia przeszło 4.650 
osobom.

Orderem „Polonia Restituta" odzna­
czonych zostanie tym razem mniej osób 
aniżeli w roku ub., bo około 300. Złoty 
„Krzyż Zasługi" otrzyma około 650 osób, 
srebrny „Krzyż Zasługi" otrzyma około 
1.700 osób, wreszcie bręzowym „Krzyżem 
Zasługi" odznaczonych ma być z górę

I 2.000 osób.

gości księstwa Jorku. Ponadto min. Beck 
i pani Beckowa udali się do pałacu Mal- 
borough, gdzie wpisali się do księgi go­
ści królowej Marii.

Rozmowy polityczne rozpocznę się 
jutro przed południem. O godz. 11-tej 
min. Beck w towarzystwie ambasadora 
Raczyńskiego udaje się z oficjalną wi­
zytą do min. Edena.

głównego pan minister M. Zyndram Ko. 
ściałkowski, poczym wybrano prezydium 
zjazdu w osobach pp.: gen. Dąbkowskiego 
(komendanta głównego Z. R.). gen. Ber- 
beckiej, prezeski R. R., posła Walewskie­
go (sekretarza generalnego Z. R.), pik. dypl. 
Pieniążka (Lwów), dr. KOrolewicza (Kra­
ków), płk. Królikowskiego (Poznań), sędzie­
go Krukowskiego (Wilno), dr. Olszewskiego 
(Warszawa).

Po wybraniu prezydium, odbył się uro­
czysty hołd poległym hetmanom i wodzom 
narodu, zakończonym uroczystym apelem 
ku czci Marszałka Piłsudskiego,

Święta polskiej oświaty w Gdańsku
Uroczysty obchbd 15-lecla gdańskiej Macierzy Szkolnej
Najbardziej zasłużona na ziemi gdań­

skiej instytucja polska — Macierz Szkol­
na obchodziła w ubiegłą niedzielę 15-le- 
cie swego istnienia.

Na uroczystość zjechali się przedsta­
wiciele Rzędu R. P., organizacji oświa­
towych i społecznych Pomorza i całego 
kraju; nadzwyczaj licznie reprezentowa­
ne było społeczeństwo polsko-katolickie 
z całej ziemi gdańskiej, z komisarzem 
generalnym R. P. p. min. dr. Papóe i 
arcypasterzem diecezji gdańskiej Naj- 
przewielebniejszym ks. Biskupem hr. 
O'Rourke na czele.

Na intencję Macierzy Szkolnej odpra­
wione zostało o godz. 10 solenne nabo­
żeństwo w kościele św. Stanisława we 
Wrzeszczu. W ozdobionym zielenię ko­
ściele zajęli miejsca na prawo od głów­
nego ołtarza pod baldachimem ks. bi­
skup O'Rourke, a przed głównym ołta­
rzem reprezentant Ministerstwa WR i 
OP p. wicemin. Jerzy Błeszyński, komi­
sarz generalny R. P. p. min. dr. Papee, 
przedstawiciel M. S. Z. p. Zaleski, prezes 
Polskiej Macierzy Szkolnej i prezes zje­
dnoczonych towarzystw oświatowych b. 
woj. Sołtan, prezes TNSW prof. uniw.

Pomnik Marsz. Piłsudskiego 
na Podhalu

Maków Podhalański, 8. 11. (PAT). Dziś 
w godzinach rannych odbyła się tu podnio­
sła uroczystość odsłonięcia pomnika ku 
czci Marszałka Józefa Piłsudskiego i na. 
dania jego imienia domowi wypoczynko­
wemu Rodziny Kolejowej, który to dom 
został oddany w 1935 roku do użytku kole­
jarzy.

Pomnik jest wybudowany w pobliżu do-) 
mu wypoczynkowego kolejarzy, położonego 
malowniczo na południowych stokach gór-j 
skiej rzeki Skawy na wysokości 450 me­
trów, okolonego pięknym lasem.

Dooiero w przyszłym roku 
ukończenie kopca na SowiAcu 
(x) Kraków, 8. 11. (Tel. wł.) Ostatnie 

deszcze uniemożliwiły prowadzenie prac 
przy budowie kopca na Sowińcu, wobec 
czego ukończenie kopca, które miało na- 
stępić w najbliższym czasie, następi do­
piero w przyszłym roku.

Policjanci i żandarmi węgierscy
» rewizytą w Polsce

Warszawa, 8. 11. (PAT). W niedzielę! 
wieczorsm przybyła do Warszawy oficjalna! 
delegacja węgierskiej policji i żandarmerii! 
z rewizytą do Policji Polskiej.

Wysiadających z wagonu gości węgier­
skich powitała ustawiona na peronie orkie­
stra P. P. węgierskim i polskim hymnami 
narodowymi, po czym delegacja węgierska 
w towarzystwie kom. gł. P. P. gen. Zamor­
skiego przeszła przed frontem kompanii
honorowej P. P., którą komendant główny 
policji węgierskiej powitał po polsku „Czo­
łem kompania".

Odwołanie kursowania Dociągów 
na odcinku Kartuzy-Kofcierzyna

Z powodu braku frekwencji podróż­
nych odwołuje się od poniedziałku, dnia 
9 listopada br. kursowanie poc. mot nr. 
1646 na odcinku Kartuzy—Kościerzyna, 
dotychczas Kartuzy odjazd 0,05, Koście­
rzyna przyjazd 1,03.

Po apelu wygłosili przemówienia: pen 
Minister Spraw Wojsk, gen. dyw. Kasprzyc­
ki, prezes Federacji Związków O. O. gen. 
Górecki, oraz przedstawiciel Z. S.

Na zakończenie wygłosił przemówienie 
prezes zarządu głównego Z. R. p. min. M. 
Zyndram Kościałowski,

Po przerwie delegaci Zw. Rez. złożyli 
wieńce na grobie „Nieznanego Żołnierza* j 
u stóp pałacu Belwederskiego, w uroczy­
stości asystowała kompania Z. R. ze sztan­
darem.

Po otwarciu zjazdu rozpoczęły się «taa. 
dy delegatów i delegatek Z. R. i R. R.

Tatarkiewicz, oraz przedstawiciele licz­
nych organizacji z kraju i wszystkich to­
warzystw polskich na Ziemi Gdańskiej. 
Również przed głównym ołtarzem zajęły 
miejsca poczty sztandarowe.

Mszę św. celebrow ał ks. prób. Komo­
rowski w asyście ks. ks. prefektów Na­
górskiego i Bemkego, zaś ks. Biskup 
asystował nabożeństwu z tronu.

Przepiękne okolicznościowe kazanie 
wygłosił ks. proboszcz Rogaczewski. Ka­
znodzieja podkreślił nader owocną dzia­
łalność Macierzy Szkolnej w Gdańsku, 
wyrażając życzenie, aby nadal pracowa­
ła dla dobra Kościoła, Narodu i Ojczy­
zny.

Złączone chóry mieszane Cecylji z 
Gdańska i Cecylji z Wrzeszcza odśpie­
wały pod dyrekcję p. K. Wiłkomirskiego, 
Mszę świętokrzyską Maklakiewicza.

Na zakończenie nabożeństwa obecni 
odśpiewali hymn „Boże coś Polskę".

Bezpośrednio po nabożeństwie, w sa­
li sportowej we Wrzeszczu odbyła się 
uroczysta akademia, a po niej obiad re­
prezentacyjny.

Sprawozdanie z akademii zamieścimy 
w najbliższym numeru.
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Biały Dom i jego mieszkańcy
Kilka słów o pałacu prezydenta USA.

USA pełnili przedstawiciele federalistów (2) 
republikańskich demokratów (4), demokra

Biały Dom przeznaczony na siedzibę pre­
zydenta USA był pierwszym gmachem ofi­
cjalnym w Waszyngtonie. Komień węgielny 
pod rezydencję prezydenta został założony 

' 13 października 1792 r. za prezydentury Je- 
■ rzego Waszyngtona. Pierwszym prezyden­
tem, który zamieszkał w Białym Domu, był 
■ John Adams, następca Waszyngtona.

Wejście do Białego Domu stanowi wielki 
,hall i korytarz przedzielone sześcioma o- 
gromnymi kolumnami w stylu klasycznym. 

: Wschodnie i zachodnie ściany hallu pokry- 
Jwają lustra sięgające od podłogi do sufitu, 
a po środku posadzki widnieje pieczęć pre­
zydenta z zielonego bronzu inkrustowana w 

: kamieniu. Sale: wschodnia, zielona, błękit­
na, purpurowa, sala jadalna, państwowa i 
prywatna, składają się na parter pałacu. Sa­
la błękitna przeznaczona jest na przyjęcia 
przedstawicieli ciała dyplomatycznego oraz 
gości na wielkie obiady oficjalne. W wiel­
kiej sali jadalnej może się pomieścić przy 
'stole 90 osób. Pierwsze i drugie piętro prze­
znaczone jest dla rodziny i gości prezydenta.

Przez Biały Dom przewinęło się już licząc 
od J. Adamsa 31 prezydentów: Z pośród pre 
zydentów USA ośmiu pełniło swą godność 

1 dwukrotnie, a mianowicie: Waszyngton, Jef. 
ferson, Madison, Monroe, Jackson, Grant, 
Theodore Roosevelt, Wilson. Obecnie do nich 
dołącza się Franklin D. Roosevelt. Według 
przynależności do partii godność prezydenta

Dla osób, pracujących umysłowo, neura­
steników oraz cierpiących kobiet, szklanka 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa 
zażyta naczczo zranai jest doskonałym, 

. przyjemnie działającym Środkiem oczysz- 
, częjącym żołądek i jelita. Zal. przez lek.

Parlamentarna grana pracy 
u min. Zyndram-Kościalkowskiego

: Warszawa, 8. 11. (PAT). Minister Opieki 
' Społecznej Zyndram-Kośraałkowski odbył w 
dniu 6 bm. przy udziale podsekretarza sta­
nu W. Jastrzębowskiego dalszą konferen-
cję z przedstawicielami parlamentarnej 
grupy pracy w osobach pp. wicemarszałka 
Senatu Kwaśniewskiego, sen. Bobrowskie­
go. oraz posłów Madejskiego, Gduli i To-
maszkiewicza.

Nowy wicekanclerz austriacki

Feldmarszałek Hugerth, komendant milicji fron­
towej mianowany został wicekanclerzem

Szef policji niemieckiej
u grobu Marszałka Piłsudskiego

Kraków, 8. U. (PAT). W- piątek rano 
pociągiem warszawskim przybył do Krako- 
wa szef policji niemieckiej gen. Daluege w
towarzystwie kilku wyższych oficerów po­
licji niemieckiej.

Gościom niemieckim towarzyszył głów­
ny komendant Policji Państwowej gen. 
Kordian-ZamOrski wr&z z kilku oficerami
głównej komendy Policji Państwowej.

Kłopot Brazylii
Maifwia sie czy mogą wybiec ponownie prezydenta Vargasa

Rio de Janeiro, 8. 11. (PAT). W Brazylii 
bardzo aktualna jest sprawa wyborów n». 
wego prezydenta, które muszą się odbyć w 
sto dwadzieścia dni przed dn. 3 maja 1938 
r., jak to przewiduje konstytucja federal­
na St. Zjedn. Brazylii. Jak wiadomo, kon­
stytucja brazylijska nie pozwala na pono­
wny wybór prezydenta. Obecny prezydsnt 
jednaj położył dla Brazylii tak wielkie za­

Wojny podwodne wolno prowadzić 
tylko... humanitarnie

Londyn, 8. 11. (PAT). Dziś z rana w gma­
chu M. S. Z. został podpisany protokół do­
tyczący czwartego rozdziału umowy mor­
skiej zawierającego zobowiązanie o możli­

tów (10), republikan (13), Whigów (3). Naj­
młodszym wiekiem prezydentem był Theodo­
re Roosevelt (42 lata), najstarszym Harrison 
(68 lat). Według stanów najwięcej przedsta- 
wiciali na fotelu prezydenckim miał stan 
Wirginia (8), następnie Ohio (7). Według po 
chodzenia jeden prezydent bvł pochodzenia 
szwajcarskiego, 18 — angielskiego, 1 — wa­
lijskiego, 2 — szkockiego, 5 — szkocko-irlan 
dzkiego. 3 — holenderskiego (Van Buren i 
obydwaj Rooseveltowie). Według wyznań 

najliczniej byli reprezentowani w Białym 
Domu anghkanie (9), z kolei prezbiterianie 
(6), unitariusze (4), metodyści (3).

Straszna katastrofa kolejowa na kolejce eiektr. Grodzisk-Warszawa

Zdjęcie nasze przedstawia fragment katastrofy

Kolonie dla Polski!
Liga Morska i Kolonialna śmiało już od 

kilku laty głosi hasło: Żądamy kolonii dla 
Polski! Doczekała się teraz, że sprawa dą­
żeń kolonialnych Polski weszła na drogę
oficjalnych enuncjacji na forum międzyna­
rodowym w Genewie. Ministerstwo Spraw
Zagranicznych wyszło obecnie z ukrycia i 
sprawę kolonii dla Polski postawiło jasno i 
otwarcie. A całe społeczeństwo winno po­
przeć nasz rząd w żądaniu kolonii, tymwi^ę- 
cej, że nawet obcy n. p. Włosi, Niemcy’ i 
Francuzi a nawet angielski minister Eden 
przyznali słuszność naszych dążeń kolonial­
nych. Kolonie dla Polski nie są tylko spra­
wą prestiżową. Przeciwnie, właśnie nasze 
warunki gospodarcze i ludnościowe wyma­
gają kolonii. Brak nam dużo surowców,

Działalność grupy chłopskiej 
Waleron — Wyrzykowski

Grupa chłopska pp. Walerona i Wyrzy­
kowskiego grupująca się koło „Chłopskiego 
Sztandaru", po okresie „akcji propagando­
wej" zaczyna obecnie ruszać w teren do o- 
środków wiejskich i organizować tam Zjaz­
dy i wiece. Największą ruchliwość okazuje 
ta grupa< w Białostockim, gdzie z jej ramie­
nia prowadzi akcję b. poseł i więzień brze­
ski Adolf Sawicki. Akcją w województwie

Po śniadaniu goście niemieccy udali się 
na Wawel, gdzie po odebraniu przez gen.
Daluege w towarzystwie gen. Zamorskiego
raportu od dowódcy kompanii honorowej 
Policji Państwowej, złożyli hołd pamięci 
marszałka Józefa Piłsudskiego. Gen. Da­
luege na sarkofagu Marszałka Piłsudskiego 
złożył piękny wieniec.

sługi i rządzi ta<k sprężyście, a poza tym 
zakreślił tak wielki plan działania, że nie 
będzie w możności wykończyć go przed 
końcem swej kadencji. Wobec tego parla­
mentarzyści brazylijscy zastanawiają się 
nad sposobami, któreby pozwoliły albo na 
przedłużenie kadencji, albo też na ponowny 
wybór p. Get uli o Vargasa prezydentem Bra­
zylii.

wie humanitarnym prowadzeniu wojny pod­
wodnej. Zobowiązania te podpisali przed­
stawiciele Francji, w. Brytanii, St. Zjedn., 
Włoch, Japonii. Dominiów i Indyj

10 i 11 listopada w szkołach
Zarządzenie p. ministra WR i OP

Warszawa, 6. 11. (PAT). P. minister W. 
R. i O. P. w związku z uroczystościami w 
dniach 10 i 11 listopada rb. wydał następu­
jące zarządzenie:

Dzień 11 listopada jako rocznica odzy­
skania niepodległości jest wolny od zajęć 
szkolnych. W dniu tym we wszystkich 
szkołach odbędą się uroczyste obchody po­
przedzone nabożeństwami szkolnymi w 
świątyniach wszystkich wyznań.

W przeddzień rocznicy odbędzie się w 
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które są w koloniach, a za które musimy 
płacić dewizami, co osłabia nas finansowo 
i utrudnia uprzemysłowienie kraju.

Mamy nadmiar ludności, który nasz sła­
by przemysł nie może zatrudnić. Rozbudo­
wa przemysłu pochłonie część nadmiaru 
ludności, ale uwarunkowana znów jest po­
siadaniem kolonii jako źródeł surowco­
wych.

Jednakże rozbudowa przemysłu ani tym 
mniej kolonizacja wewnętrzna na Polesiu, 
nie wchłonie całego nadmiaru ludności, tą 
resztę będzie trzeba osadzić w koloniach, 
tak jak to obecnie się odbywa przez emi­
grację do obcych państw, gdzie osadnicy, są 
narażeni na wynarodowienie.

kieleckim kieruje osobiście p. Waleron, któ­
ry co tydzień tam wyjeżdża, organizując 
zjazdy i zgromadzenia. W Łódzkiem uwija 
się b. poseł a< obecnie redaktor „Chłopskiego 
Sztandaru" p. Wyrzykowski. Stosunkowo 
słabą działalność przejawia ta grupa w lu- 
belskiem, gdzie organizatorem jej jest poseł 
obecnego Sejmu p. Tatarczuk. Jeden z przy­
wódców b. Stronnictwa Chłopskiego i czoło­
wy działacz lubelszczyzny b. poseł Wrona 
— jak dotąd nie zgłosił akcesu do tej grupy. 
Poza tym działacze ci organizują również 
woj. warszawskie. Jak nas informują, na 
terenie wileńszczyzny grupa ta zaniechała 
działalności, jakkolwiek działacze tego wo­
jewództwa byli obecni na sierpniowym zjeź- 
dzie b. Stronnictwa Chłopskiego.

Zamach w Iraku

Wojtka aenerala Bekr óidky wkraczała od Bagdadu, stolicy Iraku

Warszawie w dniu 10 listopada br. uroczy­
stość wręczenia buławy marszałkowskiej; 
Generalnemu Inspektorowi Sił Zbrojnych, 
generałowi Edwardowi Śmigłemu-Rydzowi. 
Fakt ten należy omówić we wszystkich 
szkołach na pogadankach o znaczeniu Na­
czelnego Wodza w życiu Państwa polskiego 
w ciągu dziejów i w ostatnich latach jako 
też na temat roli, jaką w Polsce odegrał 
Pierwszy Marszałek Polski Józef Piłsudski 
i jego najwybitniejszy żołnierz generał 
Edward Śmigły-Rydz, dziedzic marszał­
kowskiej buławy.

W szkołach, posiadających aparaty od­
biorcze radiowe, pogadanki można związać 
z transmisją uroczystości warszawskiej, e- 
wentualnie zależnie od miejscowych wa­
runków połączyć je z całokształtem uro­
czystości narodowej 11 listopada.

W wypadkach samorzutnej inicjatywy 
młodzieży, względnie nauczycielstwa prze­
syłania życzeń dla nowego Marszałka Pol­
ski, należy kierować je wprost pod adresem 
Generalnego Inspektora SB Zbrojnych w 
Warszawie.

Kościół „Opatrzności Bożej" 
w Warszawie

(ch) Warszawa, 8.11. (Tel. wł.) Wczoraj 
odbyło się pod przewodnictwem wicemini­
stra Korsaka, pierwsze posiedzenie powoła­
nego do życia przez p. Ministra Spraw We­
wnętrznych — komitetu budowy świątyni 
pod wezwaniem „Opatrzności Bożej**. Ke- 
mitet rozpatrzył projekt szkicowy arch. 
Pniewskiego, przystosowany do nowoskry- 
stalizowanych planów przebudowy Pol* 
Mokotowskiego.

Duńsko-nolska izba handlowa
Kopenhaga, 8.11. (PAT). W celu popie­

rania stosunków handlowych między Pol­
ską i Danią oraz usuwania istniejących 
trudności technicznych w wymianie towa­
rowej między obu krajami, powstała w Ko­
penhadze dnńsko-polska izba handlowa. 
Izba będzie zorganizowana na wzór szwedz­
ko-polskiej izby handlowej, istniejącej od 5 
lat.

Krwawa walka policja nla 
z bandytami

Warszawa, 8.11. (PAT). We wsi Wołkowi 
szczyzna (pow. mołodecki, woj. wileńskiej 
starszy posterunkowy Paweł Chęciński, e*« 
kortujący podwodą 2 aresztowanych do sta­
cji kolejowej Olechnowice, spotkał po dro­
dze furmankę, na której znajdowało się 
czterech podejrzanych osobników. Poste­
runkowy oświetlił ich latarką elektryczną i 
zauważył, że jeden z jadących trzymał w 
ręku pistolet. Gdy policjant wezwał jadą­
cych do zatrzymania się i oddania broni, 
wówczas rzucili się oni na posterunkowego, 
usiłując odebrać mu karabin. Chęciński w 
obronie własnej użył broni, zabijając jedne­
go z napastników Pawła Czerniawskiego. 
Pozostałych 3 osobników nadal nacierało na 
posterunkowego i dopiero przy pomocy wo­
źnicy awanturników zatrzymano. Są to: 
Stefan Czerniawski, Józef Pawłota i Bole­
sław Bogdanowicz.
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Ostatnia eliminacja reprezentacji Pomorza 
przed meczem z Poznaniem

o puchar Pana Prezydenta Rzeczypospolitej
Na boisku miejskim w Toruniu w dniu 

, wczorajszym rozegrano mecz piłkarski po- 
między reprezentacją Pomorza, a reprezen­
tacją klubów toruńskich. Mecz miał za za­
danie wyłonić ostateczną reprezentację Po­
morza, która w przyszłą niedzielę walczy w

■ Poznaniu w półfinale o puchar Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej z reprezentacją „A“ 

i klasowych klubów Poznania. Reprezentan­
ci Pomorza, rozgromili nieudolnie zestawio­
ny atak reprezentacji Torunia. Piękna po­
goda i chęć ujrzenia „Asów" piłkarstwa po­
morskiego ściągnęły na boisko przeszło 1000

. osób.
By pozbyć się kłopotów opisywania szcze­

gółów stwierdzamv że mecz zakończył się 
‘ wysoką wygraną reprezentacji Pomorza w 
stosunku 5:2 do przerwy 2:0.

Bramki zdobyli kolejno: Wierzelewski w 
l-szej minucie z wolnego, Kowalski dobija 
piłkę wywalczoną przez Nawrockiego.

Po przerwie Daniel podwyższa wynik do 
3:0, po strzale Wierzelewskiego. Następnie 
przyszła kolej na partnera sparringowego. 
Najsłabszy gracz boiska Grajkowski oddaje 
jedyny strzał na bramkę. Wiczyński robin- 
sonadą wybija piłkę w pole, przejmuje ją 
Ziółkowski i nieuchronnie strzela nad leżą- 

! cym bramkarzem. Następuje natychmiasto- 
' wy rewanż i solowy popis Wierzelewskiego, 
który kończy swój bieg efektownym strza­
łem w lewy róg bramki. Ładne podanie Af- 
feldta I wykorzystuje przytomnie Suchocki, 
który ostrym strzałem zmusza reprezenta­
cyjnego bramkarza Pomorza do kapitula­
cji. Pod koniec meczu centrę Kowalskiego 
przejmuje główką Wierzelewski, który za­
myka bilans strzelonych bramek.

Drużyna reprezentacji Pomorza zestawio­
na przez kapitana sportowego p. Świątkow­
skiego z Bydgoszczy wystąpiła w składzie: 
Wiczyński (Gryf), Puziak (Polonia), Mali­
szewski (P. P. W.), Kołodziejski (Goplania), 
Stok, Lubawy (Polonia), Kowalski (T. K. S.), 
Nawrocki (P. P. W.), Daniel (Polonia), Ka­
miński, Wierzelewski (Gryf).

Skład drużyny reprezentacji Torunia: 
Milczyński (T. K. S.), Wierzchowski, Trenk, 
Jeziorski, Frączak (Gryf), Zwoliński, Af- 
feldt II, Grajkowski (T. K. S.), Suchocki, 
Ziółkowski (Gryf) i Affeldt I (T. K. S.).

Drużyny grały w tym składzie przez ca­
ły mecz. Naszym zdaniem kapitan sporto­
wy p. Świątkowski winien był po przerwie 
zmienić pomoc i atak reprezentacji Pomo­
rza, zwłaszcza, że w tym okresie wypadł 
bardzo blado prawy pomocnik Kołodziejski, 
na którego miejsce należało wstawić Zwo­
lińskiego, który przewyższa tego gracza 
ambicją, wytrzymałością i techniką, do ata­
ku zaś Suchockiego w miejsce Kamińskiego, 
któremu pod bramką brakło decyzji strzału.

Przechodząc do indywidualnej oceny na­
leży stwierdzić, że formacje defensywne 
(oczywiście po usunięciu Kołodziejskiego i 
wstawieniu Zwolińskiego względnie Frącza­
ka) będą najsilniejszym punktem reprezen-
tacji Pomorza. Bramkarz Wiczyński swoją 
grą udokumentował prawo bronienia barw 
Pomorza. Obrona w osobie Puziaka i Mali­
szewskiego stała na wysokości zadania. 
Najlepszym graczem w pomocy reprezenta­
cji Pomorza był niewątpliwie Lubawy, któ­
ry wydatnie współpracował z napadem. 
Kierownik napadi. Daniel reprezentował typ 
gracza o dobrej technice, jego piłki wędro­
wały przeważnie na prawe skrzydło do

Łódź biie w boksie Pabianice 12:4
Łódź (PAT.) W Pabianicach odbył się 

międzymiastowy mecz bokserski Łódź — 
Pabianice, zakończony zwycięstwem repre­
zentacji Łodzi 12:4.

Wyniki poszczególnych wag były nastę­
pujące: (zawodnicy łódzcy na pierwszym 
miejscu):

w muszej: Lieberm, zmusił w drugiej 
rundzie do poddania się Leina,

w koguciej: Wojciechowski 1-szy wygrał 
na punkty z Rychterem,

w piórkowej wygrał Augustynowicz.
w lekkiej: Kulubabka uległ Kubiakowi 

na punkty.
w półśredniej Durkowski w drugiej run­

dzie znokautował Idasiaka.
w średniej Waldman przegrał na punkty 

z Krawczykiem.
w półciężkiej Jaskóła w pierwszej run­

dzie znokautował Kraszewskiego.

Polscy lekkoatleci zapro­
szeni do Aten

Za: ->d PZLA otrzymał od związku grec­
kiego propozycję wzięcia udziału w trójme- 
orc i’ ecja—Czechosłowacja—Polska.

Trójruecz odbyłby się na wiosnę 1937 r. 
w Atenach.

Wierzelewskiego, który pchał odważnie na­
przód i strzelał z każdej pozycji, jedyną po­
siada ten gracz wadę, a mianowicie za dłu­
go przetrzymuje piłkę. Kowalski na lewym 
skrzydle wypadł dobrze, jego centry kilka­
krotnie wytworzyły zamieszanie pod bram­
ką reprezentacji Torunia.

W drużynie reprezentacji Torunia na wy­
różnienie zasługuje Suchocki w ataku i 
Zwoliński w pomocy. Beznadziejnie słabo 
wypadł Grajkowski, który kilka pozycyj za­
przepaścił, ponadto bramkarz ma na sumie- 
niu aż trzy bramki.

Pierwsza porażka Cracovii w tym sezonie
Kraków, (PAT). Derby piłkarskie Krako­

wa, rewanżowy mecz pomiędzy drużynami 
Cracovii i Wisły zakończył się zasłużonym 
zwycięstwem Wisły w stosunku 3:2 (2:2).

Zawody wywołały wielkie zainteresowa­
nie i zgromadziły blisko 5000 widzów.

W pierwszej połowie, gra toczyła się przy 
zmiennych atakach obu drużyn. Niespo­
dziewanie w 12 min. sędzia dyktuje rzut 
karny za faul obronny Pająka i Artur uzy­
skuje prowadzenie dla Wisły. Przeciwko 
decyzji sędziego żywo protestuje widownia, 
uważając ją za zbyt pochopną.

Wyrównanie uzyskuje w 24 min. Szeliga, 
przy czym bramkarz był zasłonięty i nie wi­
dział piłki.

„Amatorska** drużyna Ruchu 
stawia zbyt wygórowane warunki
Głośna już obecnie sprawa projektowanej 

i niedoszłej wyprawy Ruchu do Francji na 
zaproszenie miejscowego Polskiego Związku 
Piłki Nożnej wywołała, jak wiadomo, ostrą 
reakcję polskiej prasy emigracyjnej ze 
względu na wysokie finansowe żądanie Ru­
chu za swój wyjazd. Na te zarzuty, jak już 
podaliśmy, Ruch odpowiedział dłuższym 
wyjaśnieniem, którym usiłował udowodnić, 
że jego żądania nie były wygórowane. Wy­
jaśnienie to spowodowało z kolei ostrą od­
powiedź polskiej prasy emigracyjnej we 
Francji, która zarzuca Ruchowi „fałszywe 
informowanie** opinii w kraju. Ruch, pisze 
prasa emigracyjna, jako warunek przyjazdu 
na wychodźtwo wysunął następujące żąda­
nia:
1. Bilety podróży w obydwie strony w wa­

gonie sypialnym.
2. Pełne i obfite utrzymanie, dobry hotel i 

środki komunikacyjne w czasie pobytu 
we Francji

3. Odszkodowanie dla graczy w wysokości 
5.000 złotych.

4. Na odpowiedź Polskiego Związku Piłki 
Nożnej, że takich warunków absolutnie ak­
ceptować nie można, gdyż przekraczają one 
warunki materialne wychodźtwa, odpowie­

U progu sezonu narciarskiego
Bogaty program prac narciarzy i doniosłe uchwały P. Z. N.

Dnia 1 listopada br. odbyło się w lokalu 
P. Z. N. posiedzenie rady narciarskiej Pol­
skiego Związku Narciarskiego pod przewod­
nictwem wiceprezesa red. Faechera. Na po­
siedzeniu obecni byli przedstawiciele Mini­
sterstwa Komunikacji oraz P. U. W. F.

Plan prac, który przedstawił red. Fae- 
cher, zawiera bardzo bogaty program w 
dziedzinie organizacyjnej, wyszkoleniowej, 
sportowej, turystycznej, propagandy i wy­
dawnictw oraz krzewienia narciarstwa.

W planach P. Z. N. leży dalsza akcja w 
kierunku wzmacniania klubów. Podkreślić 
należy porozumienie z władzami wojskowy­
mi co do sprawy klubów wojskowych, dalej 
rozszerzona będzie współpraca z klubami 
harcerskimL W sprawie sekcyj narciarskich 
D. T. T. prowadzone są dalsze pertraktacje.

Sprawy wyszkoleniowe będą głównym 
przedmiotem zainteresowania władz harcer­
skich. Akcja obozów zimowych prowadzo­
na będzie podobnie jak w ub. roku w ści­
słym porozumieniu P. U. W. F.

Sprawa zdobywania stopni instruktor­
skich będzie w większym stopniu ułatwiona 
przez wydanie upoważnienia dla wybitniej­
szych instruktorów przeprowadzania egza­
minów bez komisyj. Dla instruktorów już 
dyplomowanych przeprowadzony zostanie 
kurs unifikacyjny.

Szkoły narciarskie P. Z. N. będą nadal 
utrzymane, nadto powstanie szkoła zjazdo­
wa na Kasprowym. Projektuje się również 
podział instruktorów na amatorów i zawo­
dowych.

Zawody prowadził dobrze p. Stogowski z 
Torunia.

Nie wątpimy, że i tym razem „szczęśliwa 
ręka" kapitana sportowego Pom. Z. P. N. p. 
Świątkowskiego prowadzić będzie drużynę 
reprezentacji Pomorza do zwycięstwa.

Jak jest usportowiony Toruń widzieliśmy 
na wczorajszym meczu po przerwie, kiedy to 
jeden z widzów rzucił piłkę na boisko. Na­
tychmiast ze wszystkich stron wbiegła na 
boisko młodzież i uganiała za piłką, a stróż 
bezpieczeństwa publicznego bezradnie przy- 
glądał się gonitwie.

W ciągu dalszej gry akcje ataku Wisły 
są płynniejsze i groźniejsze, to też w 33 min. 
Szewczyk w zamieszaniu podbramkowym 
strzela drugą bramkę nie bez winy bramka­
rza Cracovii i Wisła prowadzi 2:1.

W drużynie Cracovii następują przegru­
powania na pozycjach. Wnosi to więcej 
ożywienia do gry i w 36 min. Korbas wy­
równuje.

W drugiej połowie zawodów naogół Wi­
sła ma więcej z gry. Przez kilkanaście po­
czątkowych minut przewaga Wisły jest zna­
czna, co zapewnia jej zdobycie zwycięskiego 
punktu w 13 min. ze strzału Natanka.

Sędziował p. Sławikowski.

dział Ruch telegraficznie, że jedynie sumę 
odszkodowania dla graczy obniża do wyso­
kości 4.000 zł.

Twierdzenie, że Ruch ze swej strony 
chciał dołożyć do wyprawy kilkaset złotych, 
prasa emigracyjna nazywa mydleniem oczu 
opinii w kraju. Inne kluby bowiem, które 
poprzednio bawiły na wychodźtwie jak kra­
kowska Wisła, lwowska Pogoń, stołeczna 
Warszawianka, poznańska Warta musiały- 
by chyba dołożyć po kilka tysięcy złotych, 
czego jednak nie uczyniły.

Przy tej okazji dzienniki emigracyjne in­
formują, że naprzykład Warta poznańska 
otrzymała za swe spotkanie na emigracji 18 
tys. franków, wliczając już koszty przejazdu, 
utrzymania i t. d., gdyby więc uwzględnić 
dewaluację franka, Ruch żądał jeszcze o 
20.000 fr. więcej aniżeli Warta, a przecież nie 
byłoby rzeczą zdrożną, gdyby Polski Zwią­
zek Piłki nożnej we Francji mógł drobną 
chociaż sumą zasilić swoją kasę na rzecz 
rozwoju piłkarstwa polskiego we Francji.

Żałować należy, kończy prasa emigracyj­
na, że Ruch tak brzydkim dysonansem za­
kończył rokowania w sprawie wyprawy, któ­
rą sam określa jako wybitnie propagando­
wą

Sprawy sportowe będą pierwszym eta­
pem przygotowań do 5 zimowych igrzysk 
olimpijskich. Grupa olimpijska będzie da­
lej utrzymana.

Celem podniesienia poziomu narciarstwa 
wszystkich okręgów zaangażowany będzie 
trener objazdowy, oprócz tego P. Z. N. prze­
widuje organizację kursów dokształcają­
cych i obozów treningowych dla wybitniej­
szych zawodników.

Postanowiono zaangażować trenera za­
granicznego specjalistę skoków oraz trenera 
zjazdowego, który będzie współpracował ze 
szkołą zjazdową na E'-»prowym.

Odznaki narciarskie P. Z. N. będą w se­
zonie nadchodzącym rozbudowane. Przy 
zdobywaniu odznak i za sprawność koszta 
dla żołnierzy obniżone będą do kosztów 
własnych t. j. 50 groszy.

Po rozegraniu dotychczasowej nagrody 
Pana Prezydenta R. P. ufundowaną będzie 
nowa nagroda również Prezydenta R. P. dla 
klubu, który zdobędzie największą ilość od­
znak w sezonie. Wojskowe kluby zdobywa­
jące największą ilość odznak, otrzymywać 
będą nagrodę Generalnego Inspektora Sił 
Zbrojnych gen. Rydza-Śmigłego.

Nowością będzie wprowadzenie cyfry zja­
zdowej, dla której dokonywane będą próby 
na trasach standartowych, co zwiększy po­
pularność tej odzn ki.

Wprowadzona zostanie również odznaka 
nizinna. Zasady jej ustali komisja narciar­
stwa nizinnego w porozumieniu z komisją 
sportową P. Z. N.

Liga baje Stanisławów 
Sil

Stanisławów (PAT.). W niedzielę roze­
grany został w Stanisławowie powtórny 
mecz o puchar Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej pomiędzy reprezentacjami Ligi i 
Stanisławowa. Zwyciężyła Liga w stosun­
ku 5:1 (1:1). Mecz wzbudził ogromne zainte­
resowanie, gromadząc przeszło 7080 widzów. 
Do Stanisławowa przybyły specjalne pocią­
gi popularne z najbliższych okolic

W pierwszych 15 minutach gra była zu­
pełnie równorzędna. W tym okresie Stani­
sławów w 9 min. zdobywa prowadzenie ze 
strzału Zasławskiego. Wyrównujący punkt 
dla Ligi zdobywa Wodarz w 22 min.

Po przerwie Liga kompletnie przeważa.. 
Trzy dalsze bramki dla niej zdobywa Skó­
ra, a ostatnią Matyas.

Drużyny grały w następujących skła­
dach:

Liga: Albański, Joksz, Gemza, Sochan, 
Wasiewicz; Dytko; Skóra; Matyas; God, 
Wilimowski i Wodarz.

Stanisławów: Ogonowski, Gabara, Ficek, 
Bienia, Jonczy Scheffer; Hrabal; Rudziak, 
Zasławski, Nowak, Weber.

Sędziował p. Sawicki ze Lwowa.

Rozpoczęcie mistrzostw Pomorza 
w siatkówce

W niedzielę, 8 bm. rozpoczęły się w To­
runiu rozgrywki o mistrzostwo Pomorza w 
siatkówkę

W siętkówce żeńskiej KI. A. KPW. Po­
morzanin pokonał Sokół Toruń 2:8 (15:9) 
(15:3).

Sokół stawiał silny opór rutynowanej 
drużynie kapewiaczek w której najlepszą 
była Lewandowska, w Sokole Rutkowska.

W kl. A męskiej KPW. Pomorzanin po­
konał również Sokół Toruń w stosunku 2:0 
(15:7), (15:10). Było to jednakże spotkanie to 
warzyskie. Poziom gry jak na początek se­
zonu dobry.

W kl. B męskiej Pomorzanin II — Gryf 
II. 2:0 (walkower).

Kl. B. żeńsk. Sokół H — KSM. Mokre 2:8 
(15:3), (15:11).

Gedania bokserskim mistrzem 
Pomorza

W dniu 8 bm. rozegrano w Grudziądzu 
finał drużynowych mistrzostw Pomorza w 
boksie pomiędzy Gedanią z Gdańska i 
Związkiem Strzeleckim (Grudziądz) pomi­
mo rezerwowego składu i bez swoich asów 
Wyszeckiego, Biangi i Chomy wygrała Ge­
dania w stosunku 10:6, zdobywając tym sa­
mym drużynowe mistrzostwo Pomorza w 
boksie na rok 1936-37. Sędziował w ringu 
p. Łodyga.

Gedania bronić będzie barw Pomorza ną 
drużynowych mistrzostwach Polski, które 
rozpoczną się w drugiej połowie listopada

W dniu 15 bm. mecz piłkarski 
Niemcy-Wlochy

W dniu 15 bm. w Berlinie odbędzie się 
międzypaństwowy mecz piłkarski Niemcy-* 
Włochy. Reprezentacja Niemiec wystąpi w 
składzie następującym: Jakob, Mfinzenberg, 
Munkert, Janes, Goldbrunner, Kitzinger, El- 
bern, Gellesch, Siffłing, Szepan i Urban.

Dla ułatwienia organizowania wycieczek 
zostaną wyznaczone specjalna szlaki nar­
ciarskie w górach. Kalendarzyk P. Z. N. o 
zwiększonej treści ukaże się z końcem b. 
miesiąca. P. Z. N. projektuje wydanie zbio­
ru wszystkich regulaminów i przepisów łą 
cznie z regulaminem międzynarodowym. 
Planuje się również wydanie przewodnika 
po Beskidach Wysokich i specjalnego pro­
spektu turystycznego po Karpatach, w koń­
cu liczne ulotki i afisze propagandowe.

Dział krzewicielstwa narciarstwa łącznie 
z Tow. Krzewienia Narciarstwa prowadzić 
będzie P. Z. N. nadal i obejmować będzie ak­
cję rozdawnictwa sprzętu narciarskiego, or­
ganizację kursów wędrownych oraz wyda­
wanie komunikatu śniegowego, mającegł 
zasłużoną już popularność w Polsce.

W ostatnim punkcie obrad w wolnych 
wnioskach uchwalono m. in. zmiany organi­
zacji okręgów, siedziba okr. grodzieńskiego 
przeniesiona została do Białegostoku, kie­
leckie — przydzielono do okr. krakowskiego, 
zachodnie powiaty łódzkiego wojew. przy­
dzielono do okr. poznańsko-toruńskiego.

Następnie wybrano komisję sportową pod 
przewodnictwer- p. Grosmana z zastępcą 
red. Faecherem, turystyczną pod przew. 
inż. Ramzy z zastępcą red. Faecherem, nar­
ciarstwa nizinnego pod przew. płk. Barzy- 
kowskiego z zast. kpt. Fruehaufem, wydaw­
niczą pod przew. red. Faechora z zast. red. 
Dlugoszewskim.

Funkcję kapitana związkowego pełnić 
będzie nadal red. SŁ Faechez.
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Zjazd emerytów z Wielkopolski 
i Pomorza w Bydgoszczy

Emeryci pomorscy popierają dąZenia naczelnych władz emerytalnych
W ub. tygodniu odbył się zja.-d preze­

sów oddziałów najstarszego, bo istniejącego 
1 przeszło 13 lat na ziemi&ch b. zaboru pru­
skiego — Stowarzyszenia Emerytów Woje­
wództw Poznańskiego i Pomorskiego w 
Bydgoszczy, — obradom przewodniczył pre­
zes Stowarzyszenia p. Franciszek Sentkow- 
ski. Uczestnicy wysłuchali referatu p. prot. 
Kmiecia, który zapoznał słuchaczów z ma­
jącą nastąpić nowelizacją ustawy emery­
talnej. skracającej czwartą część lat służby 
zaborczej, oraz zdał sprawozdanie z odby­
tej konferencji Związku Polskich Zrzeszeń 
Emerytalnych w Warszawie u pana wice­
premiera Kwiatkowskiego w dniu 26 i 27 
października br.

Po południu tego samego dnia o godz. 16 
odbyło się z inicjatywy tego Stowarzysze­
nia wielkie zgromadzenie emerytów, wdów, 
sierot, urzędników państwowych i samorzą­
dowych w służbie czynnej przy udziale oko­
ło 700 osób. Po zagajeniu i przywitaniu go­
ści, oraz przedstawicieli miejscowej prasy 
przez prezesa Stowarzyszenia, zabrał głos 
referent spraw emerytalnych p. prof. Wł. 
Kmieć, który wspomniał na wstępie o zna­
nych dekretach emerytalnych, o pełnomoc­
nictwach ciał ustawodawczych dla Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polski, oraz o 
zjeżdzie emerytów w Poznaniu, gdzie naro­
dziła się i powstała myśl skierowania skar­
gi do Międzynarodowego Trybunału w Ha­
dze. Ogół emerytów o poczuciu narodowym 
uważa myśl tą za wręcz szkodliwą dla in­
teresów spraw emerytalnych, temwięcej, że 
pan wicepremier Kwiatkowski sam uznał 
w swoim piśmie z dnia 4 września br., skie­
rowanym do Związku Polskich Zrzeszeń 
Emerytalnych w Warszawie, że emerytom 
dzieje się krzywda i Rząd Polski ustosun­
kował się do sprawy emerytalne! przychyl­
nie. Mówca dalej ubolewa, iż między zrze­
szeniami emerytalnemi niema jedności i są 
niestety takie organizacje, które się wyła<- 
mały podporządkowaniu naczelnej władzy 
emerytalnej, i działają na własną rękę, oraz 
wbrew woli Związku Polskich Zrzeszeń E- 
merytalnych i ogółu emerytów. Na 
konferencji Związku Polskich Zrzeszeń E- 
merytalnych i Reprezentacji Zawodowej U- 
rzędników Państwowych i Samorządowych 
w obecności pana wicepremiera Kwiatkow­
skiego w Ministerstwie Skarbu w dniu 26 i 
27 paźdz. br. uzgodniono, że Rząd zaniecha 
tymczasowo wniesienia nowej ustawy eme­
rytalnej, którą miał zamiar ogłosić w for­
mie dekretu, natomiast wniesie do izb usta­
wodawczych projekt nowelizacji cofnięcia 
dekretów skracających % część służby za­
borczej, prawdopodobnie w miesiącu stycz­
niu 1937 r. z ważnością od 1 kwietnia 1937 
r., ale równocześnie wniesie też projekt o 
obniżenie 10 proc, zaopatrzeń emerytal­
nych.

Takiemu stanowi rzeczy sprzeciwia się na­
czelna władza emerytalna i reprezentacja 
zawodowa urzędników państwowych i sa­
morządowych. gdyż zaopatrzenia emcrytal-

BrodnicB
— Z prac Rady Miejskiej. Rada Miej­

ska w Brodnicy obradowała w dniu 3 bm. 
na 35-tym z rzędu posiedzeniu obecnej se­
sji. Przewodniczył p. burmistrz Blokus przy 
obecności 13-tu pp. radnych. Powzięto sze­
reg uchwał podatkowych. Dłuższą dyskusję 
wywołała proponowana przez Zarząd Miej­
ski podwyżka dodatku komunalnego do 
państwowego podatku od nieruchomości. W 
dyskusji zabierali glos pp. radni Mojżesz, 
Psuty i Radzymiński, wypowiadając się 
przeciw nowemu obciążeniu nieruchomości. 
W głosowaniu podwyżkę dodatku odrzuco­
no. — Po powzięciu uchwał podatkowych 
na wniosek p. radnego Ligęzińskiego Rada 
Miejska uchwaliła jednogłośnie rezolucję 
przeciw treści artykułu zohydzającego Po­
morzan, jaki ukazał się w miesięczniku 
..Przysposobienie Obywatelskie" jako mate­
riał z KPW. Rezolucję tę postanowiono 
przedstawić p. Wojewodzie Pomorskiemu.

(p.) Program obchodu Święta Niepodleg­
łości w dniu 11 bm. przedstawia się w ogól­
nych zarysach następująco:

Godz. 10: nabożeństwo, następnie defila­
da

Godz. 20: uroczysta akademia w auli gim 
nazjum męskiego.

Zgodnie z uchwałą Komitetu Obywatel­
skiego w dniu Święta Niepodległości odbę­
dzie się kwesta publiczna na Fundusz Obro­
ny Narodowej.

— Kwesta publiczna w dniu 11 listopada 
na F. O. N. Powiat brodnicki postanowił 
ufundować pluton ciężkich karabinów ma­
szynowych dla swego pułku. Zbiórka przy­
rosła dotychczas 8.144.07 (4.837.07 gotówką 
) J.307 PaPierach wartościowych). Komi­
tet Obywatelski Obchodu Święta. Niepodle­
głości na zebraniu w dniu 30 paźdz. br. po­
stanowił przeprowadzenie intensywnej 
zp;ó:-ki w dniu Święta Niepodległości. Ko­
mitet Wykonawczy, który tworzą pp. sta­
rosta Mieczysław Galusiński. pułk. dypl. 
M^czyslaw Rawicz-Mysłowski, burmistrz 

™nciszek Blokus, ks. proboszcz Walerian 
sto i Prokurator Jan Karls, odniósł 
llznwon a^z 1 organizacyj o pomoc w zrea- 

w,2ez, pOrMt Przy^‘ego na się 
■zącfn n' akcji dowodzą, że reali-
bron» ę?9tai'OWIonego daru na Fundusz O-

Qy Narodowej jest już niedaleką.

ne w dobie dzisiejszej są już tak niskie, że 
z ledwością odpowiadają minimum egzy­
stencji. W końcu mówca zaapelował do ze­
branych, aby wszyscy emeryci bez wyjątku 
skupiali się tylko w tych zrzeszeniach e- 
merytalnych, które należą do Związku 
Polskich Zrzeszeń Emerytalnych w War­
szawie, które współpracuje z reprezentacją 
zawodową urzędników państwowych j sa­
morządowych w służbie czynnej i skupia w 
sobie wielotysięczną armię urzędników 
czynnych. Poza tym stwierdza, że tylko w 
jedności 1 karności zdyscyplinowanych sze­
regów mas emerytalnych mogą emeryci wy­

walczyć należne im i słusznie nabyte prawa.
Po ożywionej dyskupji, w której m. in. 

głos zabierali p. Reichelt, prezes Bentkow­
ski i Daszkiewicz, na wniosek p. prof. 
Kmiecia zgromadzeni uchwalili jednogłoś­
nie rezolucję, która brzmi ja*k następuje:

„Zebrani w dniu 3 listopada 1936 r. w 
Bydgoszczy na sali Resursy Kupieckiej e- 
meryci, wdowy, sieroty, urzędnicy czynni 
państwowi i samorządowi popierają jaknaj- 
usilniej wywody, dążenia oraz zamierzenia 
Związku Polskich Zrzeszeń Emerytalnych 
w Warszawie i w całości się z nim solida­
ryzują".

Ziemia z pod pomnika Kopernika 
w Toruniu na Sowiniec 

Wzruszająca uroczystość w stolicy Pomorza
Stowarzyszenie byłych więźniów po­

litycznych oddział pomorski w Toruniu 
zorganizowało w sobotę o godz. 17 uro­
czystość pobrania ziemi z pod. pomnika 
Kopernika w Toruniu, którą specjalna 
delegacja zawiezie na Sowiniec i złoży 
do masywu kopca Marszalka Józefa Pił­
sudskiego.

Przed pomnikiem Kopernika, przy­
branym flagami o barwach narodowych 
i zielenią, oraz oświetlonym reflektora­
mi, zebrali się przedstawiciele Stowa­
rzyszenia byłych więźniów politycznych 
ze sztandarem oraz członkowie Zw. Le­
gionistów, Zw. Peowiaków i liczna pu­
bliczność. Pierwszy pobrał ziemię w 
imieniu P. Wojewody Pomorskiego Wł. 
Raczklewicza — naczelnik wydziału 
społeczno-politycznego Pom. Urzędu

Sprawa napaści na Pomorzan 
ostatecznie zlikwidowana

Społeczeństwo pomorskie otrzymało pełną satysfakcją — Z nadzwyczajnego walnego zjazdu 
■** Ostre potępienie autora artykułu — Zjazd nie przyjął rezygnacji Zarządu Okr.

Jak już donosiliśmy, w periodyku p. n. „Przysposobienie Obywatelskie" 
(nr. 2/4), poświęconym zagadnieniom pracy spoleczno-oświatowej na Pomorzu, 
ukazał się artykuł p. t. „Planowanie pracy na tle środowiska", obrażający w bez­
czelny sposób społeczeństwo Pomorza, w szczególności księży i kolejarzy po­
morskich. Niefortunny ten artykuł oczywiście wywołał uzasadnione oburzenie 
1 słuszne protesty. W numerze 208-mym naszego pisma z dnia 4 bm. potępiliśmy 
w sposób stanowczy tego rodzaju szkodliwą robotę, wyrażając przekonanie, że 
nasze społeczeństwo pomorskie na takie napaści nie zasługuje.

Jak się okazało, artykuł ten nie był wyrazem opinii kół, odpowiedzial­
nych za redakcję „Przysposobienia Oby watelskiego" ani też Pomorskiego Za­
rządu Okręgowego Kolejowego Przyspo sobienla Wojskowego. Wyszedł on z pod 
pióra płatnego pracownika K. P. W., mlo dego człowieka, i ukazał się bez wiedzy 
kierowniczych czynników K. P. W. To też wkrótce Zarząd Okręgowy tej orga- 
nizacji umieścił w prasie oświadczenie, stwierdzające kategorycznie, że władzę 
okręgu pomorskiego Kolejowego Przysp osobienla Wojskowego nie mają nic 
wspólnego z ową nieszczęsną publikacją.

Ponieważ jednak pewien odłam prasy w gonitwie za popłatną sensacją, 
rozdmuchał prosty przypadek i wybryk nie odpowiedzialnej jednostki do rozmla 
rów jakiejś niebywałej afery, szerząc ferment w szeregach organizacji przyspo­
sobienia wojskowego i szkodliwe nastroje na Pomorzu, Zarząd Okręgowy K. P. 
W. zwołał na dzień wczorajszy nadzwyczajny walny zjazd delegatów do Toru­
nia w celu ostatecznego zlikwidowania

W sali Ośrodka Kulturalno-Oświatowego 
K. P. W. przy ul. Grudziądzkiej w Toruniu 
zgromadzili się liczni delegaci ognisk z ca­
łego Pomorza. Przybył również przedstawi­
ciel Zarządu Głównego inż. Hummel z War­
szawy. Stawili się także przedstawiciele 
prasy; z wyjątkiem „Słowa Pomorskiego" i 
„Dziennika Bydgoskiego", które to pisma z 
szczególną predylekcją piszą o tym ubole­
wania godnym wypadku, przy czym dodać 
należy, że obie redakcje otrzymały zapro­
szenia.

Zjazd zagaił prezes okręgowy inż. Getler- 
Girtler, wyjaśniając na wstępie jego cel. W 
dalszym ciągu swego przemówienia prezes 
przedstawił doniosłą rolę KPW w pracy dla 
Państwa i w przygotowaniu obrony kraju. 
Artykuł, obrażający Pomorzan, niema nic 
wspólnego z zadaniami KPW. Organizacja 
kolejowo-wojskowa, służąca celom trans­
portowym na wypadek wojny, nie może 
mieć w swym programie zadań, które w Ja­
kikolwiek sposób miałyby krzywdzić mo­
ralnie społeczeństwo pomorskie, raczej prze­
ciwnie: ma ona służyć temu społeczeństwu. 
W końcu mówca zaapelował do walnego 
zjazdu, by spokojnie rozważył ten incydent.

Następnie zebrani dokonali wyboru pre­
zydium nadzwyczajnego walnego zjazdu w 
nast. składzie: przedstawiciel Zarządu Głów­
nego KPW inż. Hummel przewodniczący, 
oraz ud. Hoffman, Buchnie, Sikora i Woj-

Wojew. dr. Banaś, a następnie przedsta­
wiciele garnizonu, starostwa i zarządu 
miasta. Ziemię wsypano do woreczków 
i złożono w specjalnej urnie, wyobraża­
jącej swym kształtem basztą więzienną, 
po czym do zebranych przemówił prezes 
Towarzystwa byłych więźniów politycz­
nych, dając wyraz najgłębszym uczu­
ciom, jakie żywią dla zmarłego Wodza 
Marszałek Piłsudskiego byli więźniowie 
polityczni.

Podniosłą uroczystość zakończono 
apelem poległych uczestników walk o 
niepodległość, którego licznie zebrana 
publiczność wysłuchała z odkrytymi 
głowami.

Delegacja wyjedzie z ziemią do Kra­
kowa dopiero w przyszłą sobotę.

przykrego incydentu.
talewskt Na sekretarza zjazdu powołano p. 
Kuziemskiego.

Po wyborze prezydium zabrał głos pre­
zes okręgowy inż. Getler-Girtler, przedsta­
wiając szczegółowo sprawę artykułu, za­
wierającego napaść na Pomorzan. Przy 
omawianiu stosunku Zarządu Okręg. KPW 
do pisma „Przysposobienie Obywatelskie", 
mówek stwierdził, że jest ono organem PW 
w dziedzinie kulturalno-oświatowej. W dal­
szym ciągu swych wywodów prezes w o- 
strych słowach potępił obelżywy atak na 
społeczeństwo pomorskie, stwierdzając, że 
pojawił się on w czasie jego nieobecności w 
Toruniu. Za tę napaść skrzywdzone społe­
czeństwo i duchowieństwo musiało otrzy­
mać satysfakcję. Zarząd Okręgowy KPW 
dokonał osobistego przeproszenia ducho­
wieństwa katoL za pośrednictwem ks. dzie­
kana Kozłowskiego w Toruniu, ogłosił o- 
świadczenie w prasie i wyciągnął naj­
ostrzejsze konsekwencje wobec autora arty­
kułu, zwalniając go z miejsca z zajmowanej 
w KPW posady; kolejarze pomorscy zaś 
otrzymali satysfakcję drogą okólnego roz­
kazu Zarządu Okręg, zawierającego spro­
stowanie uwłaczających ich czci twierdzeń.

Nie dość na tym. Zarząd Okręgowy po­
stanowił zwołać nadzwyczajny walny zjazd 
delegatów specjalnie poświęcony sprawie 
wyświetlenia niefortunnej publikacji.

Wielkie wrażenie wywołało końcowe o- 
świadczenie prezesa inż. Getler-Girtlera, ko­

P. Wojewoda Raakiewicz 
i ks. biskup Okoniewski

otworzą cykl przemówię* w Roz** 
głośni Pomorskiej

Od dnia jutrzejszego Rozgłośnia Po­
morska Polskiego Radia w Toruniu bę­
dzie transmitować cykl przemówień 
wybitnych przedstawicieli pomorskich 
władz, duchowieństwa i organizacyj spo­
łecznych na temat akcji zimowej na Po­
morzu.

Pierwsze przemówienie wygłosi dn. 
9 bm. o godz. 18,40 P. Wojewoda Pomor­
ski Władysław Raczkiewicz.

We wtorek, dn. 10 bm. również o go­
dzinie 18,40 Rozgłośnia Pomorska trans­
mitować będzie przemówienie J. E. ks. 
biskupa dr. Okoniewskiego.

Jeszcze o artykule ..Planowanie 
pracy na tle Środowiska"

W związku z artykułem „Planowanie 
pracy na tle środowiska" w numerzs 2-4 
„Przysposobienia Obywatelskiego", oświad. 
czam:

1) Od dnia 1 kwietnia br. nie brałem1 
udziału w pracach komitetu redakcyjnego, 
tak. te artykułu tego przed ukajaniem «ię 
w prasie me czytałem i nie miałem wpływu 
na jego umieszczenie.

2) Z treścią artykułu się nie solidaryzu­
ję i potępiam ją, jako szkodliwą społecznie.

3) Dałem wyraz memu stanowisku na­
tychmiast po przeczytaniu omawianego ar­
tykułu, przez żądanie skreślenia mnie z ko-, 
mitetu redakcyjnego.

Bydgoszcz, dnia 5 listopada 1936 r.
Tadeusz StanlewskL

Tuchola
— Kurs ratownictwa OPŁG. Ubezpieczał- 

nia Społeczna Tuchola urządzi w Czersku, 
kurs ratownictwa sanitarnego OPLG. O- 
twarcie kursu odbędzie się w sobotę bież., 
tygodnia.___________________________

munikujące walnemu zjazdowi, że Zarząd 
Okr. jednomyślnie postanowił zgłosić swo­
je ustąpienie i złożyć swe mandaty do dys­
pozycji nadzwyczajnego walnego zebrania.

Po tej deklaracji prezesa okręg, wywią­
zała się obszerna i ożywiona dyskusja, w 
której liczni delegaci z oburzeniem potępili 
autora artykułu i żądali od walnego zjazdu 
pełnej satysfakcji dla duchowieństwa, kole­
jarzy i całego społeczeństwa pomorskiego. 
Podkreślano przy tym, że niepoczytalne ij 
samowolne wystąpienie jednostki, wyrządzi-' 
ło wielką szkodę, siejąc ferment wśród lu­
dności pomorskiej.

W wyniku dyskusji wybrano komisję w: 
składzie pp.: Meller, Bucholc, Hoffman, 
mgr. E. Szwed, Jankowski i Przybylski, któ­
ra przedłożyła nadzwyczajnemu walnemu 
zjazdowi tekst rezolucji naet. treści:

„1. Zjazd Delegatów przyjmuję do 
wiadomości wyjaśnienie oraz wyrazy 
ubolewania ze strony Zarządu Okręgo­
wego Pomorskiego K. P. W. z powodu 
pojawienia się w druku artykułu „Pla­
nowanie pracy na tle środowiska" w 
„Przysposobieniu Obywatelskim" nr. 2/4 
i potępia kategorycznie bezczelny atak 
na społeczeństwo Pomorza a w szczegól­
ności na duchowieństwo, nauczycielstwo 
i kolejarza pomorskiego. i

2. Zjazd Delegatów nie przyjmuję do 
wiadomości rezygnacji Zarządu Okręgo­
wego.

3. Zjazd Delegatów zwraca się z go-, 
rącym apelem do prasy, aby w imię do­
bra publicznego pomogła Kolejowemu 
Przysposobieniu Wojskowemu do złago­
dzenia nastrojów, wywołanych wystą-' 
pieniem niepoczytalnej jednostki."

Powyższą rezolucję nadzwyczajny walny* 
zjazd delegatów przyjął jednomyślnie i; 
wśród oklasków.

Po tej uchwale, zawierającej m. i. także 
votum zaufania dla Zarządu Okręg., prezes 
inż. Getler-Girtler wrócił do stołu prezy­
dialnego, przy czym zebrani urządzili mu 
długotrwałą owację. Dziękując walnemu 
zjazdowi za zaufanie, prezes oświadczył, że 
nadal będzie pracował intensywnie dla Ko­
lejowego Przysposobienia Wojskowego.

AVydaje się pewnym, że ubolewania go­
dny incydent został tym samym ostatecznie 
zlikwidowany. Społeczeństwo pomorskie 
otrzymało pełną satysfakcję.

Dalsza kampania prasowa na ten temat 
byłaby już wyraźnym przejawem złej woli.

Na końcu zjazdu uchwalono poprzeć ak-1 
cję niesienia pomocy zimowej bezrobotnym,]



W Tygodniu Polskiego Białego Krzyża od 5 -12 listopada
dorzuć swój grosz na oświatę żołnierza

TELEFONY.KALENDARZYK
Poniedzałek, 9. 11.: Teodora i Orest* 
Wtorek, 10. 11.: Andrzeja 
Środa, 11. 11.: Marcina.

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY.
W całym kraju pogoda o zachmurzeniu zmien­

nym 1 miejscami przelotne deszcze. Nieco chłodniej 
przy umiarkowanych wiatrach południowych na 
wschodzie, a południowo-zachodnich na zachodzie i 
w środku kraju.

7 -  ----------------- -——

Na bruku bydgoskim
_  Zarząd Zw. Pracy Obywatelskiej Ko­

biet w Bydgoszczy przypomina swym człon­
kiniom. że zebranie informacyjne miesięcz­
ne odbędzie się w dniu 10 bm. o godz. 17 
w lokalu Związku przy ul. Marszałka Fo­
cha 39.

— Zarząd Pom. Okr. Zw. Kolarskiego 
zbierze się dziś dnia 9 bm. o godz. 19,30 w 
lokalu ośrodka Wychowania Fizycznego 
przy ul. Libelta 5.

— Wybory naczelnych władz Związku 
B. Ochotników w Warszawie. Na dzień 15 
listopada br. zwołany został da Warszawy 
Walny Zjazd Delegatów Oddziałów B. Ocho 
tników A. P. celem wyboru władz naczel­
nych Związku. W Zjeździe wezmą udział 
delegaci 92 oddziałów b. ochotników z ca­
łej Polski. Oddział bydgoski reprezentować 
będzie prezes dyr. Mieczysław Wójcik.

— Dla miłośników i amatorów szer­
mierki. Podajemy do wiadomości, że T. G. 
Sokół III w Bydgoszczy zakłada sekcję 
szermierczą dla panów i podsekcję dla 
pań. Posiedzenie sekcji odbędz e się we 
wtorek dnia 10 bm. ..Pod Lwem", ul. Mar­
szalka Focha. Na zebranie to zaprasza 
wszystkich amatorów szermierki Zarząd 
Sokoła III.

— Bydgoski Oddział polskiego Towarzy­
stwa Przyrodników im. Kopernika zawia­
damia*, że w poniedziałek dnia 9 bm. o godz. 
20 w pokoju 43 Państwowego Instytutu 
Naukowego Gospodarstwa Wiejskiego w 
Bydgoszczy, pl. Weyssenhoffa 11 odbędzie 
się referat pt. ,.Z biologii dniestrzańskiego 
wyrozuba". Goście bardzo mile widziani.

_  Tow. Gimn. Sokół III. Zebranie ple­
narne odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm. 
o godz. 19,30 „Pod Lwem", ul. Marsz. Focha*.

_  „Caritas" dziękujel W dniu 26 ub. m. 
odbyło się w biurze Caritas publiczne cią­
gnienie loterii fantowej organizowanej 
przez Caritas na rzecz biednych. Czysty do­
chód wyniósł prawie 900 zł.

Wszystkim osobom, które przyczyniły się 
do tak dodatniego wyniku loterii, szczegól­
nie p. prezyd. Barciszewokiej. dr. Szuberto- 
wej i p. J. Mazgajowej, pp. Wiśniewskim o- 
raz wszystkim, którzy życzliwie podarowa­
li przedmioty fantowe a szczególnie p. dyr. 
Teatru Miejskiego Wł. Stornie, kinom Kri­
stal, Adria, Apollo i Marysieńce, firmie Pi- 
liński, Łuczkowski, Reimann, Filipiak, Goer 
del, Kr»>ski, Lisewski, BeDeTe, Matecki. Zi­
moch, Ziętak, Bogacz, Wetzker; Kaszubow- 
ski, Kozlowski, Pawlak, i wydawnictwem 
„Dziennika Bydgoskiego", „Kuriera Bydgo­
skiego" i „Dnia Bydgoskiego" składa niniej­
szym B. O. Caritas serdeczne podziękowa­
nie.

Resztę fantów można odebrać w biurze 
Caritas przy ul. Cieszkowskiego 6 do dnia 
30 bm.

— Przedstawienie teatralne LOPP. Za­
rząd Obwodu Miejskiego Ligi Obrony Po­
wietrznej i Przeciwgaz. komunikuje że za­
kupił dla swych członków i sympatyków 
przedstawienia teatralne: na poniedziałek, 
dnia 9 bm. sztukę Grzymały-Siedleckiego pt. 
„Czwarty do brydża" i na piątek, dnia 13 
bm. ostatnią nowość operetkową E. Kalma- 
na pt. „Diabelski jeździec". Przedsprzedaż 
biletów odbywa się codziennie w Sekretaria 
cie Obwodu Miejskiego LOPP. ul. Konar­
skiego 5 a tel. 36-70 w godz. od 10—14 i od 
17—18.

— Na rzecz „Polskiego Białego Krzyża". 
W związku z odbywającym się „Tygodniem 
Polskiego Białego Krzyża" czysty dochód z 
I. kameralnego koncertu symfonicznego ma­
jącego odbyć się w poniedziałek, dnia 9 bm. 
w sali Resursy Kupieckiej, urządzanego 
przez Bydgoskie Konserwatorium Muzycz­
ne przeznacza się na rzecz Polskiego Białe­
go Krzyża. Koncert symfoniczny, z którego 
dochód przeznaczy się na pomoc zimową 
dla biednych odbędzie się nieco później.

Niedziela wczorajsza upłynęła w Byd­
goszczy pod znakiem Białego Krzyża, 
złotej pogody jesiennej i coś jakby po­
czątków... karnawału.

Począwszy od wieczoru sobotniego na 
ulicach, a zwłaszcza u wylotów... wejść 
do lokali — panował ruch dawno nie 
widziany i nie odczuwany. Wszelkie też 
dancingi z imprezą „białokrzyską** na 
czele, oraz zabawy (z „kręglarską" zno­
wu dla odmiany) cieszyły się wielkim 
powodzeniem.

Niedzielny poranek rozpoczął się zu­
pełnie wyraźnie „na biało**. A więc naj­
pierw lekka mgiełka jesienna (co można 
było zwłaszcza dobrze zaobserwować w 
godzinach od 3—8, t. j. w normalnych 
godzinach — powiedzmy oględnie — 
normalnego powrotu do domów), póź-

W niedzielę, dnia 8 bm. odbyła się w 
Bydgoszczy uroczystość poświęcenia 
sztandaru Towarzystwa Pomocników 
Fryzjerskich.

Obchód ten miał przebieg nader mi­
łego święta organizacyjnego i skupił na 
uroczystym poranku licznych przedsta­
wicieli pokrewnych zawodów.

W niedzielę rano członkowie Towa­
rzystwa udali się do kościoła ks. ks. Mi­
sjonarzy, gdzie po mszy św. nastąpiło 
poświęcenie sztandaru. Z okazji tej 
okolicznościowe kazanie wygłosił ks. 
dr. Moska.

W godzinach południowych odbyła

Jak już o tym donieśliśmy w jednym z 
poprzednich numerów naszego pisma — w 
tych dniach obchodził 30-lecie pracy zawo­
dowej jeden z najbardziej zasłużonych na 
naszym terenie pionierów kupiectwa polskie 
go, p. Bronisław Kentzer, członek szeregu 
organizacyj zawodowych i związków gos­
podarczych.

Z inicjatywy Tow. Kupców w Bydgoszczy 
właściwy ohphód jubileuszu 30-lecia pracy 
zawodowej zasłużonego Członka Towarzy­
stwa przełożono na dzień 8 bm. W dniu 

| wczorajszym też przedstawiciele miejsco- 
| wych władz, oraz reprezentanci życia gospo­

darczego Bydgoszczy i Pomorza oddali hołd 
wytrwałej, obywatelskiej pracy p. Kentzera, 
składając Mu serdeczne życzenia w mie­
szkaniu Jubilata.

Miły ten obchód przemienił się w niezwy­
kle serdeczną uroczystość ku czci zasłużone­
go Jubilata. Po mszy św. w mieszkaniu p. 
Kentzera zgromadziło się kilkudziesięciu de­
legatów i przedstawicieli naszych władz i 
sfer gospodarczych, składając Jubilatowi 
życzenia dalszej i owocnej pracy dla dobra 
kupiectwa polskiego i potęgi gospodarczej

— Bezpłatnie informuje lokatorów i sub 
lokatorów w sprawach mieszkaniowych se­
kretariat Centralnego Związku Lokatorów 
i Sublokatorów Zachodniej Polski Oddział 
w Bydgoszczy przy ulicy Długiej 23, I. p. 
codziennie od godziny 9 do 12 i od 15 do 18 
oprócz sobót popołudniu, niedziel i świąt.

— Związek Pań Domu. We wtorek, 10 
bm. o godz. 17 odbędzie się pierwszy pokaz 
przyrządzania zakąsek w lokalu Gazowni 
Miejskiej, Jagiellońska 48. Osoby zaintere­
sowane proszone są o punktualne przyby­
cie.

— Kto nie zechce zaryzykować 40 zł. nie 
może mieć pretensyj do miliona. Najwyższy 
czas nabyć los w kolekturze Rzannego, ul. 
Gdańska 25 (tel. 33-32).

— Koronowo W czwartek, dnia 19 bm. 
odbędzie się w Koconowie jarmark na ko­
nie i bydło. Spęd zwierząt dozwolony

— Pogotowie pożarowe 06.
— Pogotowie ratunkowe 26-13.
— Straż Pożarna 26-16.
— Policja Państwowa (centrala) 27-00,
— Zarząd Miejski (centrala) 26-00.
— Dorożki samochodowe 22-50 (postój- 

Jagiellońska) 22-51 (postój: Gdańska).
DYŻUR APTEK.

_  Dyżur nocny aptek do niedzieli, dP 
15 bm. włącznie pełnią: Apteka przy Biela­
wach. ul. Gdańska 91, tel. 14-67, Apteka pod 
Łabędziem, ul. Gdańska 5 tel. 32-04 i Aptek’ 
Staromiejska, ul. Długa 39, tel. 33-00.

(łanędy
na dowolny temat

niej nieco — jednak jeszcze dość „mgli- 
sto“ — zauważyć można było białe na­
mioty widniejące na rynku Marszalka 
Piłsudskiego i pl. Wolności, a jeszcze 
później, po zupełnym... wytrzeźwieniu... 
wróć! — to znaczy po zupełnym opad­
nięciu mgiełki jesiennej — tu i ówdzie 
zauważyć się dały białe napisy na chod­
nikach, przypominające najaktualniej­
sze hasła odbywającego się „Tygodnia 
P. B. K“, przyczyny wszelkiej tygodnio­
wej bieli.

Pozostała część niedzieli nie odbie­
gała zasadniczo o krok od wypróbowa­
nej recepty sobotniej, z tern tylko, że 
wieczór — jako klin na klin — był jesz­
cze weselszy i bardziej... białawo-mgli- 
sty. (Czek.) 

Poświęcenie sztandaru Zw. Pomocników Fryzjerskich
się w sali Resursy Kupieckiej akademia, 
na program której złożyły się: pieśń 
„Gaudę Mater Polonia" wykonana przez 
Bydgoski Chór Męski pod batutą p. Fur- 
manowicza, przemówienie wstępne pre­
zesa, przemówienie księdza misjonarza 
Kołodzieja, referat o historji rzemiosła 
fryzjerskiego, wbijanie gwoździ w 
drzewce sztandaru i produkcje chóru.

Imieniem Towarzystwa pięknie prze­
mówił prezes p. Kaczmarek, który na 
zakończenie swych słów wzniósł okrzyk 
na cześć Najjaśniejszej Rzplitej i Jej 
władz.

Hołd obywatelskiej i zawodowej pracy zasłużonego 
kupca bydgoskiego

Z życia Zw. Właścicieli Małych Nieruchomości

naszego kraju.
Obchód zagaił okolicznościowym słowem 

wstępnym prezes Tow. Kupców dyr. Cyl- 
kowski, który w krótkich słowach skreślił 
działalność pioniera bydgoskiego kupiectwa. 
Imieniem Towarzystwa prezes wręczył Ju­
bilatowi skromny upominek. W dalszym 
ciągu Jubilatowi życzenia złożyli pp.: staro­
sta Suski, prezydent Barciszewski, prezes 
Izby Przem.-Handl. Kulikowski, który wrę­
czył zarazem Jubilatowi, wiceprezesowi Iz­
by dyplom honorowy, dalej dyr. Woda, pre­
zes Pom. Zw. Tow. Kupieckich poseł Mar­
chlewski z Grudziądza, prezes Giełdy Zboż.- 
Towarowej dyr. Bajer, ks. Kopeć w im. 
proboszcza farnego, prezes Tow. Kupców 
Detalistów Bukolt, senior kupiectwa bydgo­
skiego radca Bentkowski, red. Teska w imie­
niu obecnych przedstawicieli prasy, delega­
cja młodzieży Gimn. Kupieckiego ,i in. Na 
liczne życzenia serdecznie odpowiedział 
wzruszony dowodami pamięci -i słowami 
uznania Jubilat p. prezes Kentzer.

Po złożeniu życzeń przez delegatów Ju- 
i bilat podejmował grono gości lampką wina.

Przy licznym udziale członków odby­
ło się onegdaj zebranie plenarne koła I. 
Zw. Właścicieli Małych Nieruchomości. 
Zebranie zagaił p. Sarnowski, po czym 
wygłosił obszerny referat na temat „U- 
mowa kupna i sprzedaży" p. mec. Dem­
biński. Po referacie wywiązała się bar­
dzo obszerna dyskusja, w której zabrali 
głos pp. Jezierski, Gieryna, Repka, pie­
karska, Karwecki, Dolińska i inni.

Następnie omówiono ogólne bolączki 
właścicieli mniejszych realności, jak 
sprawę kominiarską, moratorium hipo­
teczne, opłatę za wodą i Inne.

Jednogłośnie postanowiono na wnio­
sek p. Szpajdy, Jezierskiego i Gieryna w 
ramach wewnętrznych organizacji do­
datkowo opodatkować się na rzecz F. O. 
N. w wysokości jednomiesięcznej skład­
ki i brać czynny udział w zbiórce miej­
scowego Komitetu Obywatelskiego Ak­
cji Pomocy Zimowej na rzecz Bezrobot­
nych. Postanowiono również wziąć czyn­
ny udział w „Tygodniu Polskiego Białe­
go Krzyża" oraz w uroczystościach wy­
rzyskich wręczenia broni dywizji bydgo­
skiej, do których Związek wydeleguje 
poczet sztandarowy.

Scena i kulisy
Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w poniedziałek „Czwarty do bry­
dża", znakomita komedia Adama Grzyma­
ły - Siedleckiego.

We wtorek „Trafika Pani Generałowej*', 
komedia Bus-Fekete.

W środę, dnia 11 listopada z okazji Świę 
ta Narodowego dwa przedstawienia po ce­
nach od 10 gr. do 1,15 zł. O godz. 16 ukaże 
się „Mąż z grzeczności", arcyzabawna kro- 
tochwila Abramowicza i Ruszkowskiego. Na 
czele świetnego zespołu zasłużone żniwo 
oklasków zbiera p- dyr. Stoma jako niezró­
wnany odtwórca postaci Kapitana. Wieczo- ■ 
rem zaś o godz. 20 „Wielki człowiek do ma­
łych interesów", słoneczna i pełna mistrzów 
skich uśmiechów komedia Al. hr. Fredry w 
polnej polotu artystycznego reżyserii K. Ko­
reckiego. Tytułową postać Ambrożego Je 
nialkiewicza odtworzy z niepospolitym hu­
morem dvr. Stoma, stwarzając z tej postaci 
istne arcydzieło kunsztu aktorskiego.

Na obydwa te przedstawienia bilety ju* 
nabywać można w kasie teatru.

kina.
KRISTAL: „Mayerling" i nadprogram. 
BAŁTYK: ..Walczący szaleniec" i „Nasż« 

słoneczko".
KRISTAL: „Trędowata" i liczne ciekawe 

dodatki „
MARYSIEŃKA: „Oskarżam Cię matko 1 

nadprogram.
REWIA: „Bohaterowie Sybiru . oraz „Świa­

tła i cienie wielkiego miasta".

Koncerty
_  Koncerty symfoniczne w kinie „Re­

wia". Od poniedziałku, dnia 9 bm. orkiestra 
Związku Zawodowych Muzyków, rozpoczy­
na szereg koncertów w kinie „Rewia*. Ze­
spół ten, składający się z rutynowanych sił, 
wystąpi pod batutą p. Sommerfelda.

' Przypuszczamy że społeczeństwo bydgo­
skie poprze tłumnie inicjatywę naszych bez­
robotnych muzyków, tembardziej, iż jedno­
cześnie będzie mogło obejrzeć pierwszorzęd 
ny film.

Akademia b. Ochotników 
w dniu 11 listopada br.

W dniu 11 bm. odbędzie się w lokalu od­
działu Nad Portem 4 uroczysta akademia, 
urządzona przez bydgoski oddział Związku 
B. Ochotników z okazji Święta Niepodległo­
ści i nadania Buławy Marszałkowskiej gen. 
E. Śmigłemu - Rydzowi. Akademia odbędzie 
się w ramach organizacji. W czasie aka­
demii wygłoszona zostanie prelekcja przez 
prezesa Oddziału na temat „Życiorys Nowe­
go Marszałka Polski". Oddział wzywa wszy­
stkich członków do wzięcia udziału w tej 
uroczystości. Początek akademii jest o go­
dzinie 18.

Szlachetny dar oddziału Z S, 
w Ossoweigórze

W związku ze Świętem Narodowym w 
dniu 11 bm. oraz uroczystością wręczenia 
buławy marszałkowskiej Naczelnemu Wo­
dzowi — Związek Strzelecki oddział w Os- 
sowejgórze pod Bydgoszczą powziął na jed­
nym z ostatnich swych zebrań, odbytym 
pod przewodnictwem ob. prezesa Szafrańca, 
jednogłośną uchwałę, postanawiając prze­
lać jedną obligację 50-złotową Pożyczki Na­
rodowej na F. O. N. Dar ten wręczony zo­
stanie 11 bm. p. staroście powiatowymu Su­
skiemu.

Równocześnie uchwalono uczcić dzień 11 
listopada pięknym obchodem.

Zebranie oddziału Z. S. zakończył aktu­
alny referat ob. prezesa o działalności Zwią 
zku Strzeleckiego.

I. Kameralny Koncert Symfoniczny 
Bydgoskiego Konserwatorium

Muzycznego
Dnia 9 listopada odbędzie się w wielkiej* 

sali Resursy Kupieckiej ul Ja*giellońska 
I kameralny koncert symfoniczny, urzą­
dzony przez Bydgoskie Konserwatotinm 
Muzyczne pod dyrekcją dvr W Winterfel- 
da. W programie przeważnie w Bydgoszczy 
nieznane utwory: dall'Abacty Haydn, Mo­
zart i Beethoven Udział biora orkiestra 

IB K M. oraz solista Jer* Kalinowski 
I (skrzypce). Czysty dochód przeznaczy się 

na pomoc zimową dla biednveh. Bilety w 
cenie 1 i 2 zL <80ł4-
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Stan rolnictwa na Pomorzu
' w miesiącu październiku 1936 roku

Niekorzystny prtebieg pogody (brak słoń­
ca, opady ■. deszczowe) i brak dostatecznej 
ilości rąk roboczych utradniał i przewlókł 
okres wykopków; siemżiaki kopano do o- 
statnich dni miesiąca sprawozdawczego, a 
buraki jeszcze kopie siei choć cukrownie ru­
szyły już od połowy października.

Zbiory buraków cukrowych są bardzo ró­
żne i nierównomierne. Tam, gdzie siewy 
wiosenne były nieco opóźnione, buraki nie 
zostały zaatakowane chwościkiem i sprzę­
ty są dobre, miejscami nawet bardzo dobre. 
Na przeważającej ilości plantacyj duże spu­
stoszenie poczynił chwościk, obniżający plo­
ny do poziomu rzadko spotykanego.

W okresie sprawozdawczym warunki at­
mosferyczne były dla produkcji warzywni­
czej znacznie lepsze, niż w okresie poprze­
dzającym. Pomimo poprawienia się warun­
ków atmosferycznych późne kapusty i kala­
fiory nie zdołają już wyrównać strat z okre­
su poprzedniego.

Pomidory zeszły z rynku bardzo wcześ­
nie. Ceny korzeniowych utrzymywały się 
na ogół na niezmienionym poziomie, — ka­
pustnych i pomidorów zwyżkowały o całe 
20—30% w stosunku do cen płaconych w u- 
biegłym miesiącu.

Zbiory owoców zimowych ukończono bar­
dzo wcześnie. Na rynku pojawiły się odmia­
ny zimowe. Ceny wykazywały lekką tenden­
cję zwyżkową.

W zakresie szkółkarstwa nastąpiło pew­
ne ( żywienie z tendencją do nabyw ania ma­
teriału z kredytów P. B. R., > które ubie­
gała się w roku bieżącym znac-me większa 
ilość rolników (ca. 100% więcej). Szkółki 
pomorskie wyprodukowały ca. 50.000 drzew 
z czego blisko 40% karłowych. Ceny drze­
wek utrzymywały się na poziomie zeszłoro­
cznym. .Stan zdrowotności roślin uprawnych na 
PąTnnrzu przedstawia się następująco: Przy 
wybieraniu ziemniaków stwierdzono nasile­
nie fitoftory na kłębach ziemniaczanych, 
które wynosi dla powiatów północnych na 
ziemiach wczesnych do 30%, na późniejszych 
do 15%. Południowe powiaty mniej ucier­
piały od tej choroby, która tu nie przekra­
cza 7%. Poza tym zanotowano uszkodzenia 
kłębów od pasorzytów zwierzęcych (drutow- 
tów, rolnic i pędraków) na ziemiach w go- 
ipodarstwach przyleśnych do 15%. W go­
spodarstwach więcej oddalonych od lasów 
do 5%. Chwościk burakowy przyspieszył w 
miesiącu sprawozdawczym fizjologiczne doj- 
yzewanie buraków, tak że choroba ta przy­
czyni się do zmniejszenia masy korzenio­
wej o cały miesiąc przyrostu.

Na jabłkach stwierdzono „szarą zgnili­
znę" do 5%, a wewnętrzną zgniliznę fuza- 
rialną sporadycznie.

Na rynku ziemniaczanym zanotowano 
znaczne ożywienie. Duże ilości ziemniaków 
zakupiono do Belgii, mniej do Szwajcarii, 
Włoch, Portugalii, Argentyny. Jednak de­
waluacja pieniądza w krajach bloku złotego 
wpłynęła ujemnie na kształtowanie się eks­
portu i oczekiwane zapotrzebowanie ziem­
niaków sadzeniaków spadło wybitnie.

Pomimo dobrze zapowiadającego się eks­
portu, jednak ceny kształtowały się na po­
ziomie dosyć niskim. I tak za sadzonki kwa­
lifikowane płacono przeciętnie około 5 zł za 
100 kg, podczas gdy ziemniaki jadalne na 
rynku grudziądzkim i toruńskim w detali­
cznym handlu kształtowały się na poziomie 
5 zł za 100 kg.

Sytuacja na pomorskim rynku zbożowym 
przedstawiała się w miesiącu październiku 
na ogół pomyślnie.

W drugiej dekadzie października ceny 
zbóż osiągnęły poziom nienotowany w o- 
statnich latach, a w porównaniu do analo­
gicznego okresu roku ubiegłego podniosły 
się z wyjątkiem cen owsa, o około 8 zł na 
kwintalu; ceny owsa podniosły się o 3 zł.

W trzeciej dekadzie października w zwią-

zku z zbliżeniem się ku końcowi robót pol­
nych przy kopaniu okopowych oraz z zbliże­
niem się terminu płatności podatków i 
świadczeń socjalnych, podaż uległa zwięk­
szeniu, co spowodowało osłabienie tenden­
cji cen zbóż, które w tym okresie obniżyły 
się o około zł 1,50 na kwintalu.

Pszenica 
Poznań

Giełdy zbożowe

Kształtowanie się cen zbóż na giełdzie 
zbożowo-towarowej w Bydgoszczy i Pozna­
niu ilustruje poniższe zestawienie, przy 
czym zaznaczyć należy, że na rynkach lo­
kalnych kupcy płacili rolnikom o 2 do 3 
mniej, niż wynosiła cena giełdowa.

Płacono za 100 kg na giełdach: 
Jęczmień przem. Owies

22,96

24,91
26,87
26,87

Żyto
Bydg. Poznań Bydg. Poznań Bydg. Poznań Bydg.

22,67 15,78 16,17 17,96 18,54 14,23 14,43

24,92 17,74 18,39 19,87 21,04 15,75 16,5226,67 18,68 19,12 21,24 22,71 17,67 17,4126,89 18,12 18,87 21,04 22,71 17,75 16,73
października o około 10 złceny 

cen

Przeciętne mieś, 
za wrzesień 36 r. 
Przecięt. tygodn. 
w m. październ. 36 
5. X.—11. X. 36 

12. X.—18. X. 36 
19. X—25. X. 36

Na rynku produktów hodowlanych 
utrzymywały się naogół na poziomie 
płaconych w ubiegłym miesiącu — z wyjąt­
kiem cen cieląt, które obniżyły się w ostat-

Buhaje 
nietucz. 
dobrze 
odżyw, 
starsze

Okresy
Woły 

mięsiste 
tuczone 
młode

61,60 50,40

zł

na

Przeć, mieś, za 
wrzesień 1936 r. 
Przeć, tygodn. 
za mieś, paź­
dziernik 1936

Notowano za 100

5. X.—11. X. 36 62,00
13. X.—18. X. 36 60,—
19. X.—25. X. 36 60,—
26. X.—31. X. 36 60,—

kg w 
Krowy 

miernie 
odżyw.

niej dekadzie 
kwintalu.

Na Targowicy Miejskiej w Poznaniu pła­
cono następujące ceny:

Płacono za 100 kg żywej wagi:
Młodzież fi winie

Krowy dobrze Owce I. pelnomięs.
tuczone odżywio­ gatunku od 180 de
mięsiste ne 100 kg

57,— 46,60 68,— 88,60

57,— 48,— 75,— 89,—
55,— 46,— 75,— 87,—
55,— 47,— 71,— 85,—
55,— 47,— 65,— 87,—

nietucz. 
dobrze 
odżyw.

aRssassasasB
Co fest najgorszym 
wrogiem kobiety?

To twarz stara, żółta i poorana zmarszcz­
kami. Trzeba z wrogiem tym walczyć, trze­
ba go zniszczyć zupełnie. Bezsprzecznie 
najlepszym i niejednokrotnie wypróbowa­
nym środkiem przeciwko powstawaniu 
zmarszczek jest krem ABARID, który dzię­
ki temu, żc dostarcza skórze właściwego po­
karmu. czyni ją odporną na wszelkiego ro­
dzaju infekcje i co Za tym idzie, chroni ją 
przed pryszczami, wągrami itp., a> przede 
wszystkim czyni ją idealnie gładką. Krem 
ABARID używany stale wygładza nawet 
zadawnione zmarszczki i nie pozwala na 
tworzenie się nowych.

Ustalanie okręgów ekonomicznych 
do podatku gruntowego

W Związku Izb i Organizacyj Rolniczych 
odbyło się zebranie komisji danin i opłat 
prawno - publicznych. W obradach komisji, 
które toczyły się pod przewodnictwem po­
sła Wróblewskiego, wzięli udział również 
członkowie głównej komisji klasyfikacyjnej 
z prezesem Zollem na czele, przedstawiciele 
ministerstwa rolnictwa oraz reprezentanci 
wszystkich izb rolniczych i niektórych orga 
nizacyj rolniczych. W toku narad rozpatrzo­
no m. in. projekt postępowania przy ustala­
niu okręgów ekonomicznych do podatku 
gruntowego. W wyniku dyskusji wypowie­
dziano opinię, że metoda postępowania przy 
tworzeniu okręgów przed jej ostatecznym 
ustaleniem, winna być poddana dłuższym 
badaniom i analizie.

Zdaniem komisji zbyt pospieszne usta­
lanie metody dla budowy okręgów nie było­
by wskazane, gdyż sprawa ta wymaga prze­
prowadzenia szczegółowych studiów i wypo 
środkowania najodpowiedniejszej metody.

Dalsza zniżka cen beko­
nów w Anglii

Według notowań giełdy londyńskiej w 
dniu 30 ub. m. płacono aa. ctr. bekonów w 
szylingach: polski i litewski 78 do 81, duń­
ski 88 do 90, holenderski 84 do 86. szwedzki 
86, estoński i łotewski' 79 do 81.

W porowna.niu do notowań poprzednich 
reny wszystkich bekonów uległy dalszej 
'zniżce. Stosunkowo najmniej uległy zniżce 

l'(1ny bekonu polskiego i litewskiego, a mia­
nowicie o 3 szyi, na ctr. podczas gdy inne 
zniżkowały przeciętnie o i szyi. Według o- 
Pinii panującej wśród hurtowników Jondyń 
skich, ceny te powinny się utrzymać przez 
dłuższy okres czasu.

Ceny polskich szynsk peklowanych wa- 
®ały się w granicach od 88 do 92 s’/vlinedw 
to etr. Z« smalec polski płacono 60 do 61 
«zyl. za ctr.

Ogrodnictwo nie rest orzemyrtem
Na zebraniu Towarzystwa Ogrodniczego 

warszawskiego. po«eł Bronisław Wanke, 
Prezajs sekcji ogrodniczej DrZy Kole Rolni- 

Sejmu ! Senatu R. P.. wygłosił referat 
P. t ..Projokt noweli do ustawy o podatku 
Prrt;emy«b‘wym z dnia 15 lipca 1935 r:‘.

/Prelegent podkreślił niesłuszność zali- 
'■’łcni* ■ <ro<1nictwa do przemysłu i wynika- 

’l*1 nadmiernego obciążenia podat- 
*j*<n przemyt.wyin. Nadmienił, że sekcja 
y lniaa przystępuje do akcji zmiany te

< potUiku i opracowała jut, odnośne texy.

50,00 
48,— 
48,— 
48,—

rzeźni i na
Świnie

pełno- pełno- pełno- 
mięs.

od 120 od 100 do od 80 do 
do 150 kg

97,—
98,—
94,—

mięs. mięs.

Wrzesień 36 48,—
8. X. 36 48,—
22. X. 36 45,—

22,— 
20,50 
18,—

120 kg 
92,— 
92,— 
88,—

Na rynku nabiałowym z nastaniem chło­
dów jesiennych podaż masła i mleka zaczę­
ła spadać, mimo to produkcja mleka była w 
miesiącu październiku znacznie większa od 
produkcji w analogicznym okresie roku ub. 
Okres sprawozdawczy cechowany był niesta­
łością sytuacji w zakresie cen masła, przy 
czym ceny kształtowały się w oparciu o mo­
żliwości zbytu zagranicą. Tendencja na 
rynkach zagranicznych zmieniała się po kil­
ka razy w ciągu tygodnia. Na rynku po­
morskim płacono za 1 kg masła mleczar­
skiego I gat. w hurcie zł 2,20—2,50, w deta-

Prosięta 
za 

sztukę
Jak kto wolf

Pod tym tytułem Rozgłośnia Pomorska 
nadaJa szereg utworów Szuberta, Gounoda, 
Rachmaninowa i Liszta. Utwory te, jak np. 
Ave Maria, pierwszego i drugiego kompo­
zytora, były wykonywane przez różnych ar­
tystów śpiewaków i muzyków.

Zarówno dobór płyt, jak i wykonawców 
— sprawiły, te półgodzinna audycja była 
prawdziwą ucztą nie tylko dla znawców 
muzyki, ale i dla zwykłych śmiertelników, 
kochających pieśń i tony.

Z satysfakcją należy podkreślić, że układ 
audycji „Jak kto woli“ w-ypadł nadspodzie­
wanie. Twórcy (to zn. kierownikowi pro­
gramu) należy się całkowite uznanie

Szkoda, że z powodów niezależnych od 
Rozgłośni, audycję musiano przerwać.

Byłoby bardzo ciekawa, gdyby np. wy­
brano na taki kwadrans „Jak kto woll“ 
tylko jeden utwór i odtworzono go przez 
kilku lub kilkunastu artystów, dla zorien­
towania szerokich rzesz radioshicha«czy, 
jak różnorodnie, jak nieraz krańcowo wy­
konawcy pojmują i odtwarzają tego samego 
kompozytora.

Audycję w rodzaju „J«k kto woU", moż­
na z powodzeniem powtarzać od czasu do 
czasu, z tym jednak zastrzeżeniem, by utwo 
ry były mniej lub więcej znane szerokiemu 
ogółowi. Wtedy tylko audycja taka wzbu­
dzi duże zainteresowanie i odniesie taki 
skutek, jak w ubiegłą niedzielę. (K.)

targowicy miejskiej w Toruniu:
Warchlaki 

od od 
10—35 30-45 

kg 
wagi 
21,50 
20,50 
20,—

kg 
wagi

29,—
25.— 
25,—

13,—
12,50
11,50

100 kg 
82,— 
82,— 
82,—

lu zł 2,70—3,00, a za masło wiejskie na tar­
gu 2,— do 2,30 zł.

W miesiącu październiku zaznaczył się 
obserwowany już od sierpnia dalszy sezo­
nowy spadek podaży jaj na rynku pomor­
skim. W związku z tym rynek cechowała 
tendencja mocna i poziom cen uzyskiwa­
nych przez producenta doznał dalszej po­
prawy. Wobec silnego zmniejszenia do­
staw jaj i nieobniżonych rozmiarów kon- 
sumeji nadwyżka eksportowa w październi­
ku uległa poważnej redukcji.

Pożyczki na nowe wiercenia naftowe
Pod przewodnictwem prezesa inż. J. Mo­

krego odbyło się we Lwowie zebranie rady 
Funduszu Popierania Wiertnictwa Nafto­
wego.

Rada rozpatrzyła 18 podań o pożyczki na 
nowe wiercenia i na ich ukończenie, przy­
znając pożyczki w wysokości od 12 do 35.000 
zł., a łącznie na sumę 185.350 zł. Poza tym 
rozpatrzono ponownie kilka podań poprzed 
nio odrzuconych i załatwiono szereg podań 
o zmiany warunków pożyczkowych i o pod­
wyższenie pożyczek.

Suma uchwalonych przez radę na tym 
posiedzeniu pożyczek wynosi łącznie z pod­
wyższonymi — 239.350 zł wszystkich poży­
czek i uchwaliła rada Funduszu Popierania 
Wiertnictwa Naftowego dotychczas na kwo­
tę 928.050 zł na odwiercenie około 18.500 m. 
Ponadto rada przyznała subwencje na łącz­
ną kwotę 114.235 zł.

Następne zebranie rady Funduszu Popie­
rania Wiertnictwa Naftowego odbędzie się w 
w pierwszej połowie grudnia.

Organizacja poboru II. raty 
podatku gruntowego

Celem ułatwienia drobnym rolnikom ure­
gulowania II raty podatku gruntowegp za 
rok 1936 Ministerstwo Skarbu zarządziło co 
następuje:

1) pobór II raty podatku gruntowego za 
rok 1936 przez sołtysów przy współudziale 
wydelegowanych w tym celu urzędników 
skarbowych zorganizują urzędy skarbowe w 
okresie od 1 do 19 grudnia br., przy czym, 
gdyby wyznaczony okres poboru nie pozwa­
lał ze względu na rozmiary okręgu na obję­
cie poborem wszystkich rejonów, mogą urzę­
dy skarbowe rozpocząć pobór już od dnia 
15 listopada br., dokonując go w m. listo­
padzie w rejonach o większej zdolności płat­
niczej, przy czym w każdym razie pobór 
musi być bezwzględnie ukończony w dniu 
19 grudnia (t. j. w sobotę);

2) przy poborze II raty podatku grunto­
wego zastosują urzędy skarbowe odpowied­
nie postanowienia, zawarte w częściach I do 
IX okólnika Ministerstwa Skarbu z dnia 18 
kwietnia 1936 r. w sprawie zorganizowania 
poboru podatku gruntowego, że: a) postano­
wienia okólnika, odnoszące się do I raty po­
datku gruntowego za rok 1936, stosować na­
leży do II raty podatku gruntowego za rok 
1936; b) postanowienie ustępów przeostat- 
niego i ostatniego części II okólnika stoso­
wać należy do inkasowanych (wpłacanych 
bezpośrednio w kasie urzędu) w okresie od 
1 do 19 grudnia 1936 r. należności z tytułu 
II raty podatku gruntowego za rok 1936; c) 
wyznaczone części VIII okólnika terminy do 
przedłożenia zestawień wyników akcji pobo­
rowej wyznacza się dla urzędów skarbo­
wych na dzień 20 stycznia 1937 r.; 3) szcze­
gólną uwagę przy poborze II raty podatku 
gruntowego za rok 1936 w związku z przyj­
mowaniem wpłat na poczet innych należno­
ści (część III powołanesm okólnika) zwrócą 
delegowani urzędnicy na pobieranie wpłat 
na poczet nadzwvezainei daniny maiatko-

I woj w I grupie kontyngentowej (różnicy);
I 4) wypłatę przewidzianego w części VI 

powołanego okólnika specjalnego wynagro­
dzenia dla sołtysów (1%, Vż%) będą urzędy 
skarbowe dokonywały z kredytów, jakie im 
zostaną przydzielone przez izby skarbowe z 
pozostałości kredytu przyznanego zgodnie 
z reskryptem Ministerstwa Skarbu z dnia 
23 kwietnia 1936 r. w związku z poborem 
I raty podatku gruntowego, który to kredyt 
nie został nawet w połowie wykorzystany. 
Gdyby pozostałości kredytu tego nie wystar­
czyły, brakujące sumy uzupełnią izby skarb, 
z normalnych kredytów na koszty egzekucyj­
ne, występując ewent. do Ministerstwa Skar­
bu o odpowiednie podwyższenie tych kredy­
tów.

Zaznacza się przy tym, że wynagrodze­
nia specjalne należy przyznawać sołtysom 
również od należności z tytułu II ratv po­
datku gruntowego za rok 1936, zainkasowa- 
nych przez nich w m. listopadzie br., o ile 
zainkasowane kwoty zostaną wpłacone przez 
sołtysów do dnia 19 grudnia 1936 r.;

5) w końcu w związku z poborem II raty 
podatku gruntowego za 1936 r. przypomina 
się, jeżeli chodzi o płatników, opłacających 
ten podatek z degresją, postanowienia czę­
ści I okólnika Ministerstwa Skarbu z dnia 
8 sierpnia 1936 r. w sprawie spłaty należno­
ści podatku gruntowego.

Pragnąc, aby zarządzony pobór II raty 
podatku gruntowego za rok 1936 przyniósł 
jaknajlepsze wyniki gotówkowe, Minister­
stwo Skarbu poleca już obecnie w porozu­
mieniu ze Starostami pow. przystąpić do ak 
cji związanej ze spopularyzowaniem poboru 
wśród szerokich rzesz rolników, jak również 
do opracow ania szczegółowego planu pobo­
ru przy wykorzystaniu dotychczasowych do­
świadczeń i Przystosowaniu organizacji po­
boru do miejscowych warunków.

Programy radiowe
Poniedziałek, 9 listopada

PROGBAM OGÓLNOPOLSKI
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 

6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.15 
Dziennik poranny. 7.25 Programy lokalne. 8.’0O 
Audycja dla szkól. 8.10—11.30 Przerwa. 1L3O 
Audycja dla szkół (dla dzieci starszych). 11,57 
Sygnał czasu 1 hejnał z Krakowa. 12.03 Programy 
lokalne. 12.40 „Dziedzińce i przedszkola" — poga­
danka. wygł. Alina Gołębianka. 12,50 Dziennik po­
łudniowy. 15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.15 Pro­
gramy lokalne. 16.15 „Byścfe o sile nie zapomnie­
li" (o pismach i przemówieniach gen Rydza-śmi- 
gtego) — odczyt — wygł. dr. mjr. Józef Andrzej 
Teslar. 16.30 Walce artystyczne odegra Edward 
Steinberger (ze Lwowa). 17.00 „Ideał władcy w 
dawnej Polsce" — odczyt — wygłosi dr. Józef Sko­
czek (ze Lwowa). 17 15 Recital skrzypcowy Edwar­
da Zathurecky’ego. 17,50 „Przyczyny opadania li­
ści w Jesieni" — pogadanka — wygłosi Witold 
Alkiewicz (z Poznania). 18.00 Pogadanka aktual­
na 18.10 Wiadomości sportowe. 18.20 Programy lo­
kalne. 18.50 „Jak się Jakub Drzazga z książka bo­
rykał" — gawęda Wojciecha Skuzy. 19.00 Audycja 
żołnierska p. t. „Na święto Niepodległości". 19.30 
Pieśni węgierskie i polskie odśpiewa Irena Eyseen. 
20.00 Koncert kameralny (z Poznania). Wykonaw­
cy: Augustyn Boczek — flet, Stanisław Pawlak — 
I skrzypce. Tadeusz Duszyński — II skrzypce i 
altówka, Józef Duszyński — III skrzypce. Jan Ra­
kowski — viola d'amore 1 altówka, Mieczysław 
Rozmarynowicz — wiolonczela, Adam Clechański 
— kontrabas. Władysław Raczkowski — fortepian. 
20.45 Dziennik wi'-'-’orny. 20 55 Pogadanka aktu­
alna. 21.00 ..l wowska kart* Wojciecha Bogusław­
skiego" — wieczór literacki w opracowaniu Hen­
ryka Cepnika i Kazimierza Bukowskiego (ze Lwo­
wa). 21.30 Programy lokalne. 22.00 „śluby Jana 
Kazimierza" oratorium Mieczysława Sołtysa w wy­
konaniu chóru Pol. Tow. Muz., chóru „Lutnla- 
Macferz", chóru „Bard" oraz orkiestry Filharmo­
nii Lwowskiej pod dyrekcją Adama Sołtysa (ze 
Lwowa). 23.00—23.30 Programy lokalne dla War­
szawy i Lwowa.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
7.25 Parę informacyj. f.30—8.00 Koncert Orkie­

stry Straży Więziennej (z Warszawy). 12.03—18.40 
Melodia za melodią (płyty). 13.00—14.00 Wszystkie­
go po trochu (płyty). 15.15 Koncert reklamowy. 
15.85 Pogadanka społeczna 15.40 Muzyka skrzyp­
cowa (płyty). 16.00—16.15 Skrzynka rolnicza — o- 
mówl inż. Andrzej Miksiewicz. 18.20 Pogadanka 
aktualna. 18.30 Z polskich oper (płyty). 1) Stani­
sław Moniuszko: a) Chór powitalny z op. „Hal­
ka", b) Mazur z op. „Jawnuta", 2) Władysław że­
leński : Taniec zbójnicki z op. „Janek", 3) Ludo­
mir Różycki: Piosenka Caton z on. .,Ceranowa" 
18.40 Pogadanka społeczna: „Wszyscy na pomoc 
zimową bezrobotnym". 18.45—18.50 Program na Ju 
tro. 21.30—22.00 Rewia tenorów (płyty).

ZAGRANICA
18.30 Budapeszt. Koncert Chopinowski. 20.0C 

Lipsk. Symfonia „Eroica" — Beethovena 30.40 
Mediolan. „Lr reginetta deUe rose" — operetka 
Leoncavalla. 23.00 Praga. Preludium i Fuga es-dor 
Bacha,
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O właściwą krytyką 
programów Polskiego Radia

Historia ludzkości nie pamięta, aby był 
w jej dziejach choć jeden moment, w któ- 
rymby zbiorowisko większej lub mniejszej 
grupy wypowiedziało się jednogłośnie na te­
mat krytyki jakiegokolwiek bądź proble­
matu.

Nic więc dziwnego, że i dziś — jeśli cho­
dzi o programy Polskiego Radia, zdania są 
podzielone. Jedni potępiają wszystko w 
czambuł, inni twierdzą natomiast, że wszyst­
ko jest znakomite, najlepsze, wspaniałe itd. 
Zarówno pierwszy jak i drugi sąd jest po­
wierzchowny i bezpodstawny. Należy wziąć 
złoty środek i jak zresztą do wszystkiego, 
ustosunkować się do Polskiego Radia obiek­
tywnie.

Skąd wynika ten różnorodny sąd. Otóż

należałoby wrócić do pewnej pogadanki, w 
której autor podzielił słuchaczy na kilka 
kategoryj. O ile sobie przypominam dokła­
dnie, będą to: 1) słuchacze, którzy otwo­
rzywszy głośnik o 7-ej rano, zamykają go 
dopiero gdy Rozgłośnia nadaje hymn pań­
stwowy. Słuchacze ci zwracają uwagę na 
to co się mówi w głośniku dopiero wtedy, 
gdy następuje dłuższa pauza. — Co się sta­
ło? Nie gra? — Trzeba poszukać coś za­
granicą. W tych warunkach radio staje się 
czemś w rodzaju warczenia motoru, którego 
obsługujący go robotnik nie słyszy, nato­
miast w uszach jego wytwarza się specyficz­
ny szum, gdy motor nie działa. 2) Druga 
kategoria to amatorzy muzyki. Z chwilą gdy 
zaczyna się jakiś odczyt, choćby nawet na

temat „podatki będą zniesione" — właściciel 
aparatu automatycznie wyłącza odbiornik 
lub przeskakuje na inną falę. 3) Trzeci typ 
— to słuchacze niecierpiący muzyki, lub in­
teresujący się w swojej skrajności albo wy­
łącznie jazzem, albo tylko Chopinem, czy 
Mozartem. 4) Wreszcie są i tacy, których 
obchodzą wyłącznie odczyty.

Jeżeli więc — każdy posiadacz radia po­
siada program i włącza odbiornik wówczas, 
gdy dana audycja może go zainteresować. — 
wszystko jest w porządku. Wielbiciel Mo­
zarta wysłucha sobie „Wesela Figara", rol­
nik — „O sztucznych nawozach" — amator 
tańca — „Cariocę", a urodzony pesymista — 
zapisze się do Klubu Optymistów P. R.

Niestety, byłoby to marzeniem, zrealizo­
wanym marzeniem kierowników programo­
wych tej instytucji. Dlatego krytyka audy- 
cyj winna być przywilejem znawców. Jak 
to sobie praktycznie wyobrazić?

■ - - ; ■ ... --

Otóż jeżeli Rozgłośni! nadają np. weselę 
ludowe, to byłoby karyądne, gd*.'by głos o 
nich zabierał ókrytyk", Który hig’ly nie był 
na wsi i nie uaie rozróaić owśa od psze­
nicy. 1 eraz odwrotnie. Ne wyobrażam so­
bie krytyka piszsfcego o tłchniczn ym wyko­
naniu etuid chopinowskich, a nie umiejące­
go grać na tym tyy inh^m inst rumencie. 
Tego rodzaju .,krytyka'- jest opo wiadaniem 
ślepemu o koloracly lub zwykłym dyle­
tanckim traktowanityn swego zawodu.

— Nie podoba ci tyę? Zamknij głośnik i . 
poczytaj sobie dobrą książkę. Za chwilę bę­
dzie coś dla ciebie. Wszelka! pisanina o ra 
diu bez powyższego warunku jest przelewa­
niem z pustego w próżne, czego najoczy­
wistszym dowodem są setki listów krańco­
wo sprzecznych na’temat tej samej audycji, 
a które codziennie otrzymuje każda rozgło­
śnia ze swego zasięgu. (K.)

TORUŃ
OKULARY

najkorzystniej
u M. GRODZKIEGO, Toruń
Chełmiński 5

telefon 2585 sęwck 
Aiygnaty Kredyt Kupiecki.

Reklamowo!
Sprzedajemy tanio!

kuchnie , . od 80.— zl 
sypialnie , . „ 280.— „ 
jadalnie . . „ 480.— „| 
Zamówienia — najniższe 
ceny! Sprzedaż Mebli. 
Toruń, Prosta 5. Spamiętaj

MEBLE
JADALNIE-SYPIALNIE

7718 GABINETY-KUCHNIE
FOTELE - TAPCZANY 
DYWANY

Solidne wykonanie — Niskie ceny — 
poleca firma

BRACIA TEWS
TORUŃ, ulica Mostowa 30.

Od 40 lat przodujące przedsiębiorstwo na Pomorzu!

Skóry
czarne, blankowe, surows 
cowe, przędzę, okucia 
do reperacji uprzęży po* 
lecą najtaniej 7522

Z. Balcerowicz
Toruń, Żeglarska 21..

Kamienica 
w śródmieściu bez dlupu 
cena 40.000. Adres w filii 
„Dnia Pomorza", 8001

NAJLEPSZE

PIERNIKI
TORUŃSKIE

ŁOM piernikowy
8066 tanio
A. Rost dawn. H. ThOmaS

Toruń, Stary Rynek 4-

Sprzedam
dom czynszowy, Toruń, ul. 
Grunwaldzka 6, za gotów* 
kę. Wiadomość 10—12 w 
miejscu. 8o6oCk

Ogłoszenie.
W miesiącu listopadzie b. r. zostaną zdjęte następ 

pujące letnie znaki morskie w rejonie Urzędu Budow> 
nictwa Portowego w Gdańsku—Nowym Porcie: 
a) biała pława przed Wisłoujściem z napisem .Weich- 

selriff",
b) pława kierunkowa przed dawniejszym ujściem Wisty 

koło Neufahr.
Pławy wyłożone dla oznaczenia wjazdu do portu 

koło Nowego Portu i sygnalizatora podwodnego zostaną 
zdjęte w razie tworzenia się silnej kry.

Pławy wyłożone w przerwie Wisły koło Neufahr 
zostaną zdjęte w. razie nastania silniejszych mrozów.

Gdańsk, dnia 6 listopada 1936 r. S070
Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku.

Obwieszczani*.
Dnia 12 listopada 1936 r. o godz. n»tej w Lisewie 

pow. Chełmno będę sprzedawał następujące przedmioty: 
większą ilość urządzenia domowego, oraz I fortepian i 
1 radioaparat komplet. Zbiórka reflektantów u p. 
Otręby. 8065

KwiatKowaKi, 
Komornik Sądu Grodzk'ego.

Km. nr. 278/36/II. 8075
Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdvni, rewiru II. 
Józef Penk, mający swą kancelarię w Gdvni przy ul. 
Krasickiego nr. 36, na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 16 grudnia 
1936 r. o godz. 10 w Sądzie Grodzkim w Gdyni, pokój 
nr. 5- odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do współwłaścicieli 1) Stelmachów* 
skiego Mieczysława, 2) Zyskowskiego Józefa, 3) Kostń* 
skiego Wiesława, 4) Piltza Czesława, 5) Kosińskiej 
Zofji, 6) Marcickiewicza Pawła, 7) Dzięgielewskiej Wan* 
dy, w celu zniesienia współwłasności nieruchomości, 
składającej się z terenu budowlanego 10.552 m2, polo* 
żonej w Gdyni wzdłuż ulicy Morskiej, pomiędzy nr. 
polic. 29 a zabud. Ostojskiego. Nieruchomość ma urzą* 
dzoną ks. wieczystą w Sądzie Grodzkim w Gdyni tom. 
XV. wykaz 283.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 203.126 
zl, cena zaś wywołania wynosi 135.417,3s zł, czyli ł/t 
części sumy oszacowania.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości 20.312,60 zl.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz­
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-mej do 18-tej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz­
kim w Gdyni, ul. PI. Konstytucji.

Gdynia, dnia 4 listopada 1936 r.
Zlec. 69 Komornik (—) Penk.

Fabryka Snliów i Vnitii Metalowyili
WYTWÓRNIA STEMPLI

HENRYK RAUSCH
Zał. 1902 Toruń Zal. I902 

Trawione szyldziki met, firmowe i reklamowe, 
Artykuły galanteryjne (Pamiątki Torunia) i t.p., 
Brawury, szablony, szyldy na drzwi, odznaki, 
Stemple kauczukowe I metalowe rółn. rodzaju

Tel. 1554 Tel. 1554
4700

Polecam 
pierwszorzędną pracownię 
toalet damskich oraz dzie* 
rięcych — ceny dogodne. 
Kursy kroju, szycia, mode* 
jarka koncesjonowana — 
nauką fachowa. Dla doros* 
!yoh godziny wieczorowe. 
Mistrzyni De Janette, Stary 
Rynek 23, I p. Toruń.

7o68Ck

Chcesz dobre a tanie
MEBLE

zwróć się z zaufaniem
5648 C tylko
do Fabrycz. Składu Mebli

Wintuty firaiEwski
ToruA, ul. Prosta 21 

vis a vis ul. Wysokiej 
Obsługa rzetelna.

ImIesSTTwouie]

(POSADPOSZUKUJĄ I

Palacz
egzaminowany, żonaty, prak* 
tyka długoletnia. Poszukuje 
posady. Oferty do „Dnia 
Pomorza", Toruń, Szeroka 
43. 8o3<jCk

RÓŻNE | GDYNIA

MEBLE 
solidne 

jkO cenach przystępnych 
tylko w firmie 

GORECKI, ToruA
Żeglarska 27, telef. 1251.

5660

3 pokoje
od zaraz do wynajęcia na 
I ptr. Adres Filia „Dnia 
Pomorza" pod C 8017

Pokój 
umeblowany, duży, sło­
neczny wynajmę. Oglądać 
proszę do godz. i6»tej. 
Warszawska 2 m. 2. 8012

Słodlarz
na półszorki i galanterię 
szuka zajęcia. Oferty do 
„Dnia Pomorza" Toruń, 
Szeroka 43. 8040

Miecarz
20 letnią praktyka, specia* 
lista na masło i ser, szuka 
pracy. Wiadomości w „Dniu 
Pomorza" Toruń, Szeroka 
43-80390k

Ślusarz
mechanik, specjalność ro* 
wery, szuka pracv. Wia* 
domość w „Dniu Pomorza" 
Toruń. Szeroka 43. 8035

Oliwy
do maszyn, Smarowidła na 
osie, Tran na skórę, Szczotki, 

poleca tanio Drogerja 
flltdyńikl

Szeroka 9. 5409C

Mieszkanie
3»pokojowe z kuchnią od 
zaraz do wynajęcia. Wia*. 
domość Adm. „Dnia Porno* 
rza“. 8o57Ck

6-clo pokojowe
mieszkanie od zaraz do wy* 
najęcia, Toruń, Szeroka 33, 
III p. 8os8Ck

Kołodziej 
żonaty dobry fachowiec, 
poszukuje pracy. Oferty 
do „Dnia Pomorza" Toruń, 
Szeroka 42- 8037

Ślusarz 
egzaminowany palacz, szu* 
ka odpowiedniego zajęcia. 
Oferty do „Dnia Pomorza" 
Toruń, Szeroka 43. 8040

Przeprowadzki 
wyściełane wozy meblowe 
przechowywanie, magazy* 
nowanie we własnych jas­
nych, zdrowych składni* 
each. Zwózki wszelkie, 
końmi i samochodami wy* 
konuje tanio — najtaniej.

Proszę żądać ofert!
Ludwik Szymański

rok zaloż. 1912
Toruń, Żeglarska tel. 
1909. tel. pryw. 1549. (6655

Nowocześnie 
urządzony

Zakład Fryzjerski
dla PaA I Panów

Daję gwarancję pierwszo* 
rzędnego wykonania i szy* 
bkiej obsługi

B. Słupski
Toruń, Bydgoska 58.

Ok 7164

Szkoła tańców
Janiny Werny wyucza szyb* 
ko tańczyć, ostatnie nowoś* 
ci na sezon karnawału, Kurs 
rozpoczęłam 4 listopada. 
Toruń, Stary Rynek 16.

79580

Za długi mego męża 
Jana Ostrowskiego nie od* 
powiadam. M8051

S, Ostrowska

Do akt Nr. IV Km. 1822/36, 1833/86, 2020/36, 1877/36, 
1793/36, 1749/36, 1129/36

OBWIESZCZENI E.
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. II. Józef 

Penk, zamieszkały w Gdyni, Krasickiego 36 na zasadzie 
art. 601 K. P. C. og asza, że w dniu 12 listopada 1936 r. 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomości a mianowu 
cie: o godz, 10,30 w Gdyni Kam. Góra villa Mare No* 
strum i biurko dębowe, 1 kilim, 1 szafa do ubrań. I 
lampa stojąca, 1 dywanik, 1 czajnik oszac. na 300 zl.; 
o godz, 11 w Gdyni, Mickiewicza 5, 1 pian no marki 
„Beting" oszac. na 200 zl.; o godz. 12 w Gdyni, Święto* 
jańska 76. 1 biurko, 1 maszyna do pisania „Helios" 
oszac. na 160 zl.; o godz. 12,30 w Gdvni Kam. Góra, 
Dom Zdrojowy, 1 maszyna do szycia „Singer", 100 szt. 
sienników, 3 kilimy, 2 p, firan, 35 kompl. nakryć sto­
łowych, 4 kołdry watowane, 4 poduszki oszac, na 569, 
zł.: o godz. 14 w Gdyni, Piłsudskiego 5, 1 samochód 
osobowy „Fiat" oszac. na 1.600 zł.; o godz. 15 w Gdyni, 
Poniatowskiego 79. 1 biurko, 1 bibljoteka oszac. ■< 500 
zł; o godz. 15-3° w Gdyni, Kwidzyńska 4, 1 biurko, 1 
szafa do rzeczy, 1 leżanka oszac. na 60 zł., która mo* 
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży w 
czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 7 listopada 1936 r.
KOMORNIK 

zl, 1318 (—) J. Penk. 807Ś

OGŁOSZENIE,
Unieważnia się zgubione przez firmę „Pantarei" 

zgłoszenie na skład celny nr. 3148 na przesyłkę E. P. 
1/4—4 skrz. chemikalja nadeszł. do Gdyni ss. „Lwów" 
dnia 6. 7. br, rej. przyw. nr. 578/16. 
zl. 1119 7018

OGŁOSZENIA:
wiersz milimetrowy na stronie I-łamowej < « • ■ • 0.20 zł
w tekście na pierwszej stronie 1.00 zł
w tekście na drugiej 1 trzeciej stronią ..»•••. 0.80 zl
W tekście na dalszych stronach.................................. 0.50 zł
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe I urzędowe w drobnym składzie 25 proc, 

drożej.
Dla poszukujących pracy 1 nekrologi 25 proc, zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane I c zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest Iden­
tycznyzcenntklem dla Polski, z tem jednak, że rachunki mogą 
być regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto­
wali Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

Hemoroidy
zaparcie usuwam radykał* 
nie. (Felczer), Masażysta — 
Pietrzykowski, Gdynia, ul. 
Świętojańska 65, m. 12.

8osoMk

GDANSK
1-pokojowe

mieszkanie z kuchnią i pi* 
wnicą, nie podlegające oc hro* 
nie lokatorów, G. 16 mie* 
sięcznie, do wynajęcia. Bor* 
kowski, Gdańsk.Saspe, Re* 
defkaweg 35, przy dworcu 
Saspe. 8o6gGdk

TCZEW
Motocykl

500 cm. Royal Enfield, ma* 
ło używany sprzedam ta* 
nio lub zamienię na mały 
samochód z ewentualną do* 
piątą. Fr. Ossowski Tczew, 

ac Br. Pierackiego 20.
8o78Tk

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agencyj ........ 2 00
Z odnoszeniem do domu................................  2'20
Przez pocztę s odnoszeniem do domu • 2 40
Pod opaską ...........................................................................4j0
W Gdańsku przez pocztę . 2.S2 gd; przez gońca . , 2.00 1
Zagranicą * odbIeranlem w administracji wprost . 1.75 (

W razie wypadków spowodowanych silą wyższą (np. prze­
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

 niedostarczenie pisma.

zł 
zł 

i zł
zl 

gd 
gd
zł

Redaktor odpowiedzialny:
W a e ł a w W ytyk, Toruń, ul. Mickiewicza 41.

Roztargniony profesor
Profesor: — Czy tutaj kto jest,-.
Włamywacz: — Nikt.
Profesor: — A innie zdawało się, że słyszę jaki! 

szmer...

U W A G I »
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Naj­
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy [ 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści< 
ogłoszenia, ido upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia- Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o Ile x 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłoszę- ; 
nla, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga­
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. i

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grlmsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, I. p. - Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz- Czesław KoSelelskl, Bydgoszcz ul. Maras. 
Pocha 12. — redaktor odpowiedz, na Gdynię: Wiktor Mielników, Gdynia, ul. Min. Kwiatkowskiego, gmach „Paged'u". — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, 

_ ... . , , . Pis® 23 Stycznia 10. I. — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: I.eon Formaśskl, Tczew, Kościuszki nr. 1. _
wr Spółdzielnia wydawnicza „Gryt" z odpow udziałami w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu.


